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Podafel n f ii (koi >y przed forum seimu.
Odesłanie noweli do komisji.

Tow. Barlinki i Hausner wchodzą w skład rządu.
[WARSZAWA. 12. lutego, (lei. w ł.) Dziś 

odbyła się konferencja między premuerem 
Skrzyńskim a Iow. Barlickiim jwj spraWie wejśqi!a 
toW Barlićkiego db rządu. Jialk Się dotwtiadiuje 
.Wasz korespondent tow- Bari Leki zostanie min(L-

slren. robót publicznych z tom, że wejd/iie |vv( 
skład politycznej i ekonomicznej sekcji Rady 
tornistrów. To'w Hausner pofwpłauy będzie1 na 
podsekretarza sladt w lniiusterstiwje robót pu­
blicznych. Poapusanlie uomuu.cj'[i nastąpi jutro.

Zwycięska walka P. P. S. o podatek majątkowy.
N ow ele o d esłan o  z pow rotem  do kom isji.

W ARSZAW A. 12. lutego. (Lei. w ł.) Na 
dzistejszem posiedzeniu sejmu zabrał głofs pois- 
Skrajpa (komunista) celem postawjien^a jwtaio- 
sku w  sprajwjie zajść fwf Kaliszu1, ponieważ nie 
zastosował się dc wezwań marszałka, marsza­
łek odebrał mu głos. Wniosek upadł. N astępie
(marszałek oznajmił, iż \v sp,rąWli|e zajść kalis­
kich została zgłuszona interpelacja PPS- n a  
którą odpowie 'mi11- Raczki!e|wiicz To(wj. Gar- 
decki ockzytał wniesioną interpelację1, omawia 
p.rzebieg wypadkójw], godnym piożlałidwianjia 
jesL fakt, jż władze administracyjne doDrofwla- 
dzi-ły do takiego wzburzenia jwtśród bezrobot­
nych, oraz domaga sję przeprowadzcenia suro­
wego śledztwa i ukarania iwiinnych.

Min. Raczklewicz lwi crdzjł |wf swej odpo­
wiedzi, żc władze ladinimjstracyjnc iiiie były jwj 
stanie zapobiedz zaburzeniom, rząd dokłada j 
dokładał starań, aby ulżyć bezrobotnym. Na 
wniosek pos. WSerczaka sejm uchWial.ił’ przy-

go miejsce rządu tymczasowego pod kierun­
kiem faszystów włoskich i  |auslrjackich. W' 
konferencji lej miał brać również udział za­
stępca Poincarego, który przemawiał za oder­
waniem od Ntemiec Baiwfarj[i i' za ut(w(o rżeniem 
odrębnego pańslwa brwią rskiego. W  lej spra­
wie niata się odbyć Ikonferencja *wl Rzymie^ 
na kiórej rozpatnjwan.o możliwość inter^feocjlii 
Czechosłowacji i Jugosł.awJi J1a wfypadek prze­
prowadzenia łych planów. Wykrycie fałszerstw 
węgierskich udaremniło — zdaniem plisma an­
gielskiego — całą 1ę akcję.

jąć oświadczenie ministra RaczkidwLczja beż 
dyskusji Podczas przemówienia ninniitsra i po; 
lej uchwali pa i a1 wach Niez. P Clił biićie iw1 
p ul Dli ty i okrzyki. Po omóWienjjii; ujsl. stemplo- I 
wej przystąpiono do sprawy nojwfell o Drtjdatku 
majątkowym, obniżającej ogólną sumę poctal- 
ków z 1 miljarda na 409 mil.

Pod kategorycznym naciskiem PPS stron­
nictwa kojaficyjne przed kilku dm a,nri zgodziły 
się na odesłanie noweli z pojwtotem cło komisji.

Gdy odpiowiedni jwlnjosek został zgłosztduy 
przeciw memu srje wystąpił ani p. Stroński ,au’ 
p- Wierzbicki1, ale' pos. Socha ze Sir. Chi., a 
kiedy znaczną większością głosófwl iwjniosek 
przeszedł, na łaWaph Sir. ChiT i N. P Chł. oz- 
wały się okrzyki i gWałuwytnę biciie1 w puipdy- 

W len sposób pierwszy akt iwfaJkl o pocią­
gnięcie klas posiada jacy di do świadczenia na 
rzecz pańsl wja zoslał zakończony.

NoWela została cofnięta.

Manifestacyjny strejk górników.
WARSZAWA 12 U. (lei. wł.) Dziś w Zagłębiu 

BąbrowsHm wybuchł imponujący sLrejk górników, Jest 
10 tnanUcslacja. przeciw zerwaniu przez praiooduw- 

umowy zbiorowej i łamaniu ustawy o czasie 
pracy. Odbjły się ą ogromne wiece na których prze- 
liiawî ij pjw. Slańczyk, Regar i Bielak. Jednogłośnie 
przyjęto rezoncję Związku Górników. W czasie zgro- 
madzenkj zebrani wznosili okrzyki na część PPS

■ i 1 Górn.
Na kopalni “Salurn‘‘ i w Czeladzi doszło do 

zaburzeń, blóre trwały <lo godz. 5-tej Na zarządze­
nie 6-aTOsiy będzińskiego aresztowano przewodniczą­

cego żóllego związku (PcI. Praca) Raźniewcskiiego, 
aresztowano jeszcze kilkanaście o,sod, wśrńi nfch Iow. 
Bergera członka Rady Napz. PPS. W południe wyje- 
chał' d!o Cze Lad/i Iow. Stańczyk celem opanowania, 
sytuacji co można było uczynić przez odbycie wiecu, 
ua który starosta będziński, wbrew instrukcjom z 
Ministerstwa t telefonicznym poleceniom wojewody, 
nie [pozwolił. Wobec czego Iow. Stańczyk udał się 
do zgromadzonych uspokajając. 1 wzywając do rozej­
ścia się, oraz zapewniając, iż wniesie w tej sprawie 

I interpelację.

Senzac. rewelacje o Knowaniach faszysfowsK. na Węgrzech
LONDYN. 12. lutego. (S. W .)  “ Dailt. 

News" podaje sen żacy jną i fantastyczną w|m- | 
tlomosć vV ^prajwie slaHofwjiska [Włoch1 wobec 
Węgier. yWadoimo ,istrlieje jwj Rzymie biuro 
dla Wlrzymiania stosunków mSędzynarodofwfychl, 
które zatrudnia 150 pracowników. Na czele te­
go biura stoi siostrzeniec kard'. Gasparriego. 
W i oku 1923 ;miał się udlać — Według "N . D “

szef owego biura na Węgry by wiejść [w‘ kon- 
lakL ze ZW. Odradzających się Węgrier. Usi­
łował on lam zjednać Apponyiego dla kandy­
datury lanc. Albrechta na tron 'węgierski,, pirzy- 
czem mowoływlał się Pa rzekomą zgodę Musso- 
ljniego na tę  kandydaturę. Miiano tam również 
— Wedle “ N. D.“ ułożyć plan obalenia rżącą  
republikańskiego w Auslrjji: i stworzeni.^ ;wf je-

Orgje policyjne na kresach.
WARSZAWA. 12. lutego, (teł. \vł.) Z tu -  

nińcit olrzymujemy następującą depeszę: Dni:, 
7. b. m. w Hu lorach mer] i ński, ch pioiwt stoliński 
odbywało się zgromadzenie1 komjiletu Wiejskie­
go, PPS. Nat o zebranie wdarto się 6 uzbro­
jonych p-olicjanlów i iwyz'\vliskami 'poczęło pro- 
Wokolwnć zebranych. Gdy pod groźbą oddanie 
salwy ?ebrani się rozpierzchli, d o  ©ej and strze­
lali po uciekających.

■Aresztowa.no 2 uciekających, a jedneigp z 
nich Wasyla Pochowicza zastrzelono, poczerni 
sfałszowano na policji kartkę, dbwfodząeą, rze­
komego samobójslwia.

Tow'- Dzięgiel o,wsk. wlniósł w I ej sprawie 
interpelację, dorn!agającą Sfę położenlia krosu 
orgiom lotiicyjnym.

0 ratyfiko w ania konw Encłt waszyngtotksk-
GENEW A. 12. lut. “ Journal de-G elneve“ 

dowiaduje się, że zaproponowana przez rząd 
angielski, konferencja ministrów p*racy iwf spr3- 
wie ratyfikacji konwencji Yaszyngtońskki c 
8 godzinnym dniu pracy,m a się zebrać 15-go 
marca.
a

Pr. 69/26 ’

W Imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszczo­
nego w czas' piśmie »Dziennik Ludowy, nr. 32 z dnia 10/f 
t926. pod tytułem: .Sprawiedliwość ślepa na sprawki Thu 
menów, w ustępach między słowami: a) sprawki Thume- 
uów. . a: jest rzeczą . )  bohaterów narodowych... a: Thu- 
menawie, którzy c) obecnej Polsce... a: i tu zacytujemy d) 
nie zamyka... a: ciekawi jesteśmy — zawiera znamiona 
występku §§ 300, 305 uk. uznał dokonaną w dniu 9/2 1926 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p p. 
nr. 6 es 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 10 lutego 1926 Hawel.
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Faszystowscy napoieonidzi.
W ojow nika, przepojona duchem nacjonalizmu 

i mborC/wŚ! i mowa Mussolimego wywołała w prasie 
trancusKiej i angielskiej żfwe komentarze. Prasa fran­
cuska zwraca w szczególności uwagę na ustęp1 mowy 
Alussotń i  .go w której z tupetem grozi on zatknięciem 
sztandarów włoskich z tamtej stroin grani.yy Prasa 
francuska wid/i w hej mowie manifest wojenny, a 
pisma angielskie nazywają wysląpkenit \iussollniegó 
pobrzękiwaniem szantą i stwierdzają- źe podkłada 
on ogień na granicy włosko austrjackiej.

Czy faszystom wloskl.n rzeczywiście spics/y .się 
do wojenki1?

Paryski koresponden! “New York Hera'd’u“ od­
był os‘a':nio wycieczkę naukowy po Włoszech f swoje 
wrażenit s r ścif w sz6r gu artykułów zatnfesziczonyTh 
we wspomnianym d.-ienniku.

Stwierdza on. że w Juarffl br zosiauje zSŁlągnię- 
tyich do wojska 200.000 nowyeh iukrutówi, ponahto fa- 
szyslowska m ljc ja  skład i się z licznych oddziałów 
wyśmienicie zaopatrzonych i dobrze wyćwiczonych.

Korespondent twierdzi dalej, że wloskf program 
tmd.ywy samoolów vvoj-.nLiycli jes! w ten sposób spo­
rządzony, Iż w Bflbąiągu 2 ! kil Palja by ;Be w po­
siadaniu 182 eskadr, składającydi sfę z 3.000 sztuk 
aeroplanów

V łaski luidżet luzeziiaczony nu budowę floty 
oowletr/inej przewyższa odpowiedni budżet Stanów 
Zjednoc onych Ameryki Półn.

Jeżeli chod/i o rozbudowę Loty morskiej, to 
Włochy budują zrzedeWszystklein lekkie krążowniki 
I łodzie po'iwo!ne. Dawny, porl wojenny Pola z po­

wodu przestarzałych urządzeń został zastąpiony por­
tam i: Spacją w zatoce Genueńskiej f Tarentem

Inne kombinacje muje wiedeński “DerMyiorgeu ‘ 
na podstawie informacji z Jnsbruk-a. ldsmo to twierdzi 
że to nie Mussolinf wywołuje wojnę, ale przeciwnie, 
monajichl,styczni faszyści w Ikiwarji! Mianowicie całą 
hecę antywłoską prowadzą prawicowcy bawarscy roz­
myślnie w celu .sprowokowania rządu włoskiego do 
zbrojnego przekroczenia ąąanky koło Bnnneru. Za­
mieszki f powikłania międzynarodowe, klóreby jk>- 
wslały w naslępstwC tego kroku rząilu włoskiego, 
posłużyłyby za pretekst do ogłoszenia w Bawarji dyk­
tatury, proklamowania ks. Ruppreditu królem ba­
warskim i przyłączenia północnego Tyrolu do Ba­
warji.

Wjeiijgnięty infec.z AtiMofcufcgo stępiła jednak 
odpow iedź niemieckiego ministra spraw zagr. strese- 
mnnna, klóry konflikt wywołany przez nacjonalizm 
włoski i mem.eck' dice załatwić w sposób sfu.,zny 
i sprawiedliwy.

“My Inkże mowii — mamy narodowe mniej­
szości i tylko wówczas będziemy mod, z pełliem 
przekonaniem i czyslcm .sumieniem w wstępować w 
obronie rfeinieekich mniejszości zagranicą, jeżeli to, 
czego żądamy cifu Niemców, damy mniejszościom w 
naszej msmieekfejoj^zyżrue

Niewiadomo. jak sfę ta spraw£ęgroż:tti.i pokojowi 
europejskiemu rozwikła.. Niemcy, jak wuiań, spoko-r- 
niały, a Mussolinf prawdopodobnie nip będzie mógł 
się zabawić w Napoleona

Nowy manewr komunistyczny o jednolitym froncie spalił na panewce.
(fnf. Międz.) Wzburzanie z powodu1 na­

dużyć i zbrodni faszystów jest. szczególnie 'wifel- 
kie wśród Włochóiwi -przebywijących w 
Szwaj car ji. Komuniści chcieli to  iwjy kfc/rzystać 
i-zainscenizowali ponęlwini e stary mandwir “ je­
dnolitego fąctntu*' w  formie Ligi antyfaszysto­
wskiej.

jak  wiadomo p-ró-bu te pę'dejmofw|a!i onj 
już z okazji międzfynarodfciwego kongresu so­
cjalistycznego w Hamburgu. Rozulmłe się',, że 
kongres odrzucił z miejsca ten manewr- Próba 
skopiowania szwajcarskiej partji socjajnlcr de­
mokratycznej dla kominiislycztiyeb celów ró­
wnież spaliła na p^neWte.

Z całą otwartością ivv(ypjc[w!ledział się prze­
ciw niej organ tej part ji “ Votksrecht“ a kić- 
równict-wio partji pfcfvv(ziępo na -posiedzeńju w

dniu1 2. lutego n astęp u jącą  u c h w a lę :
“ Kierownictwie) Szwajcarskiej Partji Sc'- 

cjatno- Demokratycznej odrzuca swój współ­
udział przy ziakładańjlu Ligi anty faszystów - 
sktiiej i poleca oddziałem partyjnym nie przyłą­
czać się do tego rodzaju organizacji lokalnych!, 
albowiem part ja nasza jesL już i tak pod
względem swej istoty i swjoich celów z grun­
tu1 antyfaszystowska- Ponieważ ruch socjalisty­
czny znajduje się w ustjawkzhym konflikcie
i stoi w1 sprzeczności z dążeniami faszyzmu;, 
uważa kierownictwo partji za zbyteczne za­
kładanie nowej specjalnej “ nadorgunizucji“ c  
tych samych celach. O ile inne organizacje ży­
czą sobie Wspierać partj ę W Wfalce przeciw fa­
szyzmowi, może nastąpić picrozjumienije w! tej 
sprawie od [wypadku do iwjyp-adku.

OpieHa nad wychodźfwem u? flustrji.
(Fnf Międz ) Kwestją wydiodźfcwu zajmu-' 

ją się bardzo pilnie przedstawiciele klasy ro ­
botniczej Austrji. W sprawie tej obradfcfwąła wł 
Wiedniu 16. stycznia konferencja delegatów 
wszystkich austrj-ackich Izb robotniczych.

Zajmowano się szczególnie klwestją wy- 
chodźtwa do Brazylji i dfc: Rosji. Wobec w(iel- 
kiej praktycznej doniosłości tych k w esty  Le- 
go rodzaju kchferen-cje będą się odbywać stałej 
a Izby robotnicze Wejdą toi porozumienie z in­
nymi czynnikami kompetentnymi do zajrucwa- 
nia się tą  sprawą.

| Ktassln iimlsrający.
BERLIN. 12. 1 utegc. “ Abendbiatter“ dbać- 

| sza z Paryża: Jak doUos: jednio: z tutejszych .
pism wydawanych \v języku rosyjskim j po- 

| set sowiecki iw Londynie Krassioi, który ód 
uh wili zachorowania przebywa w pjcSelstwie so- 

| wieclJkm v Paryżu1, znajduje się iwf ągonjS. 
j \X- poniedziałek sporządzał Krassin testament 

i wezwał do s ebie żonę 'i dzieci, które me 
opuszczają go dzjeń i nźe.

U k riiA s U i narodny so ju z u premlsra.
WARSZAWA. 12. lutego. (A. W .) Pre­

zes Rady ministrów p. Skrzyński przyjął twfczo- 
rai delegację nowego slręnńictwą o. fi “ Ukra­
iński Narodny Sojuz“ , z prezesęm zarządu Se­
werynem Daniłoacficzem na czele. Delegacja |wh- 
lazi-la wobec przestgsa Rady mjinistrolwj lojal­
ność względem Riplitej polskiej. Następnie de­
legacja udafa się do ministra Kicmika, przed­
stawiając mu szerCg postulatowi iw[ dziale rol­
nictwa.

AhsdBimklB laiaifslreltel.
WARSZAWA. 12 . lutego. (A. W .) Wczo­

raj wieczorem doszk do knw|a|wego starcia 
między sirejkująeymi robotnikami1 w  fabryce 
g a rb a rsk ie j B-oLa Pfeiffer w WarszUwIie a gru­
pą studentów uniwH|(Słt! AfJanoWtcie!, 'gdv 
roboinffyf- gbrycztd w ii,cśó.t' '320 uchWjalif® 
sirejk z powodu zredukęlwianjia przez zarząd 
50 robotników, dyrekcja za-angażlc(wlała do pra­
cy kilkudziesięciu akademików1, dając Sim 10 
zł. dziennie i obli:id. U ) Studenci wychodzący 
wczoraj z fabryki sprofwlckofwfali grupę rotro - 
tnjków1 i dotkliwie zostali picbicia PoFjcja ob- 
saoziła zabudocvania fabryczne. ^

BORYS P I L N I  A K .

LaSsri BlgloKOnsKke.
(Tłumaczyła z rosyjskiego W  B.)

( C i ą g  d a ls z y ).

W  ty m  m om encie z e g a r  wiyhił t r z y  k w a ­
d ra n s a , z e g a r  ro b o ty  ,m a js tra  z  X V I I I  w ie k u ,  b y ł  
w  z a m k u  Wi K re m lu j, wr M o s k w ie , po tem  po­
d r ó ż o w a ł  2 K s ią żę ta m i W a d k o W s k it n i  pic K a u ­
k a z ie  ile  ra z y  o n  m u s ia ł  wyd/.fwicm ić s w o je  
t ik  - t a k ,  -aby .p-rzemiieirzyć d w a  stu ledia . —  K s ią ­
żę  u s ia d ł p rz y  okuie„ g a ir z a ł  w 1 rz e d n ie ją c y  
p a rk ę  S ie d z ia ł n ie ru c h o m o , b fekjc; g t  d zfn ę  c -  
p ie ra ją c  się ło kdifam i. o  n ia rn iu h rjw y  p a ra p e t 
o k ie n n y , m y ś la ł ,  w s p o m in a ł. D u m a n ie  p rz e rW a l 
K o lo lu r p lw , p rz e s z e d ł w  ,m ilcze n iu ' z  dW Ioma 
p a r o b k a m i d o  g a b in e tu . T a m  s ta ra li  się  unfjeść 
b iu r k o . S z ło  im  n ie z rę c z n ie  —  w  b i'U rk u ' ooś 
ttz a s jię ło

• P o d n ió s ł się w t e d y  s z y b k o .

W ł o ż y ł  s w ó j  s z e ro k i s z a ry  p ła s z c z , .miękji: 
k a p e lu s z  i p o s z e d ł p o  szeleszczących* liśc ia ch  
p rz e z  f o lw a r k 1, kołjci s ta jn i j  g o iz e ln j ,  z a t r z y ­
m a ł  się c h w ilę  i  zd e cyd o iw la ł, ż e  musi: iść  n ie  
spiesząc s ię , Sść d w a d z ie ś c ia  rwliorst, ‘p-ier|w|sziy 
ra z  ta k  iś ć  p ie szo . J a k ie  to  W  rzeęzylw ŁstcścL 
w s z y s tk o  p ro ste  i s lra (szn c w ! sw lc je j pro sto cie .

S ło ń c e  j u ż  się s c h o w a R ę  n a  z a c h o d z ie  p a ­
l i ło  się  p u rp u rą . P rz e le c ia ło  e s ta tń jd  s ta d o  w ro n , 
zap(an o w a ła  slepoiwia c is za  jesien/ra. Piertwfeziy1

raz w życiu szedł tak lekko, bez niczego., 
m-e wiedząc dokąd i poqc.

Gdzieś bardzo daleko w stepie szczekały 
psy. Zrobiło sję zupeJnile -diemn,d, zapadła mil­
cząca, jesienna mrożn-a no-c.

Os:em wiorst przeszedł szybko, Jtyirpgstrz^ 
żenie, a polem zatrzymał się chwilę, aby prze­
wiązać sznurowladło u butów! — i nagle po­
czuł bezmierne zmęczenje, łamanie v  nogach, 
w ci a Au dnfa przeszedł już czterdzieści! wiorst. 
Tam dalej rozciągała sic włeś MćThmylka w 
młodości swtejej. jako sladtru. jeździł tani do 
rezerwistki, nocowhł u niej ptciajemnie teraz 
nie pójdzie d© niej: za nic. Wieś roniła wm- 
żenie, jakby przypłaszczonej c-o ziemi, zawa­
lona -cała olbrzymieniu sn-.p-anu słomy, pach­
niała chlebem i nawozem. Przylwitały go psy 
szczekaniem., ukaziały się jak oienme plamy 
u jego nóg, całem stadem.

Zapukał do okienka pierwszej chaty id- 
świetlonej t uczywem,, po d;cść długiej chw (iii 
odezwano się z Wcjwnątrz.

- -  Kto tam ? ,
Otwórzcie, dobrzy ludzie, chcę no ar -

wac
— A kto taki ?
— Przechodzień.
— Zaraz.
Wyszedł chłop, w czerwonych portkach, 

boso z łuczywem,, przyjrzał mu się dokładnie.
— Książe? Jaśnie oświecouy? Przetnędrkje-r 

wali ?... Chodźcie, czy jak. — Położyli na po­
dłodze ogromną więź słomy;, trzesziczało łu­
czywo świerkowe, czuć byłe potem i nawozem.

-- Połóż się, książę, spij z Bogiern. 1 
' Chłop- położył się na piecu, westchnął coś 

lam baba zaszepbda. chłop odburknął; petem 
odezwał sit głośni.-:

- Książę! Ty śpij. tylko jutro ranc! odeidź 
przed świtaniem, żeby nie wli-dzieli. Wiesz sam. 
czasy smutne Mimo wszystko tyś pan, z p-d- 
nami trzeba skończyć. Baba obudzi' — A ty  
śpij.

Trzeszczało śwferkolwle łuczylwp w  kącie, 
chrzakały prosiaki. Położył się gie rozbiera­
jąc, czapkę podłożył pled głowę i natychmiast 
zdjął z szyi karalucha. W  ogłuchym stepie 
zasypanym ziarnem i zbożem, z olbrzy,miem£ 
snop-ami słomy, z izbami śinjerdz,ącejm|i. prze- 
pełnione.mi wszami, pluskwiami, pchłami ka­
raluchami, gdzie żyją razem ludzie, dlelęla i 
świnie — leżał na słomie książę, przewracał się 
gryziony przez pchły i myślał z goryczą K> 
tern, że po kilku stuleciach będą pisać o  dniach 
największego, najcudniejszego przejawienia się 
ducha ludzkiego. Podszedł prosiak obwąchał 
i odszedł. Do jckna zaglądała jasna gwiazda — 
bezkresny świ-at. Już wie wsi piały koguty.

Nie wiedział kiedy zasnął. O świcie, zbu­
dziła go baba i wyprowladziła za wfieś. Od- / 
szedł prędko, wymachując witką, z podnie- 
sionyni kołnierzem u palta. Ntdbc było za­
dziwiająco głębokie i błękitne. Na stacji, ra­
zem z rozwożącymi mąkę whsnął się w' kąt 
zaopatrzonegic. w piec wlagonu toWtarowegó j  
tu n a za ny mąką pojednał do M ic p k w y .

(C. d n.)

/
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Prowokacyjna gospodarka kapitalistycznej większości zarządu.
M em orjai ubezpieczonjich robo tn ikó w  do m inisterstw a pracy i opieki społecznej.

Lwowski Z.akfcad ubezpieczenia rc hclników1 
od Wypadków1 Należy do tych jnstytuicjii rze­
komo sprzecznych, ldóre swoje) roli zupełnie 
nie spełniają, a Wśród ubezpieczonych spolykaią 
sie z najostrzejszą krytyką. Dość pic Wiedzieć, 
że ubezpieczony, który z powiudU Wypadkul 
w  pracy stał się zupełnie niezdol - 
iiym do j>raty, kaleka nie może dostać wyższej 
renty ponad 6 0  proc. zarobku. Dosadną ilu. 
strncją tego marnego “świadczenia7' niech bę­
dzie to, że n0-vvicfczesne ubezpieczenia tego ro­
dzaju wypłacają niejednokrotnie Wyższe Cd za­
robków’ renty, bo zupełny kaleka potrzebuje 
więcej bądź na specjalną* opiekę., bądź na cią­
głe leczenie. - 1.

Wdowy po zabitych dr.&Lają wi naszym Za­
kładzie zaledwie 20 proc., sieroLy tylkfc) do 15 
roku. żyda otrzymują paru* złicftcwe renty. — 
Zakład ten jiest pasorzytem kas chorych, be­
za okaleczałych, leczonych w  kasaich chkćrych 
i pobierających ' im zasiłki pieniężne zwraca 
zakład należytość tylko d|c wysokości przj - 
znanej przez siebie marnej renty. Oto tylko 
kilka przykładów.

Fundusze Zakładu), wkradki i świadczenie 
są oparte na t. zw. kapitalizacji reuL Skutki1

teg- systemu są tego pcdzajir, że ciągle gro- 
madlzi się olbrzymie rezerwy, a oszczędza się 
na kalekach. Już przed wojną zakład ten miał 
nadmiar pieniędzy, w  rezerwie, a renciści cier­
pieli najskrajniejszą nędzęj, a gdy przyszła woj­
na i dewaluacja, rezerwy cijabli wzięli, a ren­
ciści dodawali na kpiny zakraiwlająoe groszcWle 
zaopatrzenia. System kapitaLizacjii renc w  zu­
pełności zawiódł.

W  tym ubezpieczeniu musi: nastąpić natych­
miast radykalna zmiana. — Że ten Zakład  
utrzymał się w  takiej postaci dó tegc‘ cza­
su, wjna spada na tych, którzy zakładem tym 
rządzili. Robotnicij nie mieJi tam żadnej re­
prezentacji, rządzili wyłącznie pra-codawlcy. — 
I dziś jeszcze gruipia robo buczą ma zaleawue 
14 zastępów ba 44 członków, bo dzięki po­
średnim wyborom robotnik óv nietalofwjych re- 
prez(nLuje dyrektor fabryki, rob. krawieckich 
dyr. Zakładu odzieżowego, a fornal i Maryś­
ki wiejskie urzędnik banku rolniczego

Jak ju ż , donosiliśmy, jcptatnie posiedzenie 
zarządu robotnicy demielist racy jnie opuścili, pro­
wokacyjnie majoryz-cwiani przez kapitalistyczną 
większość i złożyli fk* L ęp u jąey

Mcmorjał Ministerstwu Pracy.
Podpisani członkiciwie Zarządu Zakładu u- 

bezpiieczenja robotników pid -wypadków! we 
Lwbwie z grona ubezmeczicinyeh!, zmuszeni głę- 
bokierr

PIĘCIOPRZYMIOTNIKOWYCH W YBO­
RÓW DO ZARZĄDU ZAKeAUlJ,

00 w myśl brzmienia usratw-y regutiiije wjyłą- 
cznie statut. Dotychczas w Z-akładzjiie obfclwtą- 
zujący system wyborótwi kurialnych i| pośre­
dnich urąga wszelkim żurowym zasadom usta- 
wodawlstiwja socjalnego i n|e zabezpiecza ubez­
pieczonym prz e dśh 1 Widełstwa, W1 Zarzlądzjie na- 
Vpt Iw; połowie jegjo członków w\myśl usta­
wy. Statut bowiem obecnie fcczpipjsredte Wpływ 
na wyfcory oddaje pracęjdaiwćamj, którzy zfwto- 
lują zgromadzenia prawyhorcójwj S T  słwldją o- 
becnośdą wpływają na Wyuczanie osób wyllk-r- 
ców. Tern tylko da się wytłumaczyć fakt, że 
ubezpieczeni robotnicy przUmysłjgąJSj jw| Zarzą­
dzie reprentowairi są przez dyrektora przed­
siębiorstwa, krawlcy przez dyrektora Idtbrzfymie- 
go zakładu odzież:\vego, robotnicy rolni przez 
urzędników Związku Ziemian i Banku roln., 
którzy oczy w ście swoimi gł!csami stY larzaj ą 
stałą większość dla pracodaWoówt Najsilniej, 
szy przeciwko powyższiemu pctslulaloWji argu­
ment większości Zarządu, j.akony przy tak du­
żej ilości ubezpieczonych n ie  były nicżliwe Wy­
bory pięcioprzymk tRikowe, jest nieistotnym, — 
skoro zważy się:, i'ż z takaeml właśnie IwiybiCTami 
doskonale dają glebie radę najpotężniejsze na­
wet Kasy (chorych również o knoclach tysięcy 
członków. ,

Na żądanie, aby zagwarantowano statutem
ODPEBNE DLA GRUPY UBEZPIECZO­

NYCH WYBORY

ważamy za anachrouizm. Zwrócić też musimy 
uwagę, że kapitalizacja rent lwi Zakładzie ubezL 
pieczenia od Wiypiadkóiwi |w! imatemalyczno-tech- J 

różnicami poglądów na zasadnicze i nicznych obliczeńtudi opiera się na' przewody- j , , . , . , ,
sprawy ubezui IczeH ł, Jakie :rr,|ydźy nimi, a I waGu 4 proc. rocznie cci kapitału, gdy tym cza- °  w b(janłu Adnijnjstracyjnego^ sptorkałiiśmy 
przedsŁawioelaml pracod^wicólwi ostatecznie w isem  istotnie lokuje się tenże kapitał na p-r-c- Sl<' z ^powaed-zią praaedawców1, że skoro ma 
nader ostrej formie ujawnił przebieg picsiedze-1 cent przeciętnie czterokrotnie wyższy1, stwtarza 
nda z dnia 31 stycznia br., odnoszą sSędio Pana | jąc w ten sposób na aWyżkę.^ zdolną dic! polwlaż
Mirfisłra z ponSższem prae-dśtawtiienlern

{ako przedstawiciele ubezplieczłonych" ulwla- 
żaimy za swój obowiązek lich Pteresójwf ort nić, 
zaś jako dostatecznie uświadomieni co 
do ważności ubezpieczeń społecznych robotnicy 
nie pragniemy stawiać nadmiernych — szcze­
gólnie w obecnym momentu© ciężkie przez całe 
społeczeństwo przeżywlanegię1 kryzysu gospoeze- 
go — żądań, które w dlanej chwili pozosl a ty - 
by wyłącznie tanimi frazesami demagogicznymi.

Z powyższego twiychfcdząc slanofwtska zgło­
siliśmy na ostatnie p-os- Zarządu, w zW|i.ązfkb 
z mającą być traktowaną sprawą zmian sta­
tutu szereg postulatów!, których spełnienie .ulwie 
żamt, za jedyną gw arancję należytego wyko­
nywania słusznych pratwi ubezpieczonych oraz 
pełnego zadośćuczyiiienlia samej lidcl ubezpie­
czenia społecznego,, jakie takiego.

Wśród zgłoszonych wnildskójw! poslafwlilliś- 
my żądanie, aby na porządku dziennym urnie- 
szczoną została sprawa nrjwćlizacfii usta/w|j z 
dnia 28 grudnila 1887 austr. dz. ust. p. Nr. 
l,‘ex 1888 — Wychodziliśmy z założenia, że 
w  iwyniku dyskusji Zarząd żak ład ul fwjiniien wy­
stąpić wobec Rządu z konkretnymi wary skarmi. 
Zgodziliśmy siię na odraczanie tej sprawy do 
specjalnie w  tym celu zwołać się mającego 
posiedzenia mimo, że qci db lojąlnóśicl w dó- 
trzymywuniu układów' ze strony Iwjiększiości Za­
rządu im am y dolyclrczas smulńe doświadcz'euia 
— ostatnio pTzy sprawnie pcdtelyższenia ś)w|iad- 

czeń. Poza sprzecznością z ustawą większość 
za najpoważniejszy argument podaje fakt, iż 
to napolkakcy na duże trudności1 ze względu 
na kapitalizację rent.

Przy sposobneści zauważamy, że zgodnie z 
^ększością miarodajnej Iw! tym względzie cpi- 

•h I stanowdskiam Min. Pracy 1 Opjekj Spo- 
zajęlem wr orojekcie ustalwy o ubez- 

pieczeniu pracowników1 u!mysłó|vv(ych|,
JESTEŚM Y ZWOLENNIKAMI SYSTEMU  

REPA RTYCJI.

nego podwyższenia świadczeń bez bbcSążenia 
płatników 1 bez ujmy dia kupi L a lizać j i.1

Dziś jednakowoż przy stałej większości — 
pracodawców: fwi Zarządzie Zakłaau obserwu­
jemy stan taki, że tenże w swoich- utch|w|aiadi 
kieruje się wy łącznie iinleresem praqod]afwlcó\vt 
i Wyłącznie z nimi porozumiówla się tak da­
lece-, iż prezes Zarządu na posiedzenia Izb han­
dlowych i przemysłowych dkt traktę(wiani:a z 
przedstawicielami handlu i przemysfuWjprolwl.a- 
dza nawet urzędnikófw- Zakładu(, którzy już 
chyba niewąlpliwlie.objektywjne stanowiskid zaj­
mowane winni-, z najbardziej zaś zaimteresopja- 
nymi ubezpieczonymi nie tylko pjefca Zakładem 
nie mów-i się, ale 'i ich reprezentację w  Za­
rządzie lekceważy się. Przy tald,m stanie rze­
czy nie możemy przez swoją cbecność ,wj Z a­
rządzie bntć n a  siebie wsp-ólodpioiwjLedziaIncść 
za stałe i systcmatyezne pos^pomiwanje ni- 
teresów ubezpieczonych.

ją większość, “nie myślą ani piędzi z praW] 
swoich usląpić“ . Wobec tegic. przepis, zapewi- 
ni-ającL, ubezpieczonym połowę tylko członków;! 
Zarząuit wydany zostaje jeszcze na urągolwfisklc;, 
skoro Wydział Administracyjny, na którym le­
ży punki dężkoś-ci rządów w1 Zakładzie po- 
zoslaje już wyłącznie W rękach pracoaalwlców, 
choćby n^wet z gru-py ubezpieczonych wlybra- 
ny-ch. . >

Stanowisko ę-sLatnie uznać musiLlIsmy za 
.cyniczne wyz(wiiijn||e ze strony Większości Za­
rządu pod naszym iadresem i opuściliśmy salę 
posiedzeń, zrzlucając z siebie w  ten sposób 
wszelką odpo^fiedzialnjc.ść za lekoW* łażenie in- 
leresów ubezpieczonych.

Przy głosowaniu
WIĘKSZOŚĆ ZARZĄDU STARAŁA S!Ę 

W PROW ADZIĆ NAS W  BŁĄD,
udowadniając, że wymaganą do zmian statutu 
kwalifikoWianą ilość głicjsólw; awit trzecich obe- 
cnycli posiada. Wobec tejgjćt zmuszeni jesteś- 
my kategorycznie stwierdzi^ że głosy nasze w- 

j ilości lrzynasiu, odidlane przeqilwk|c- dwjudzie-
Po odrciczeniu dyskusji w sprawie nowe- j s; u glosom praorrdawmó^A'1 łącznie z u rze-

m acji ustavry staransmy się p-rzenro!w|adż]C -  wodniczątcy,m Zarządu, unlemożii ,„ły  Wgłna-
przynajnuiiej pewme posLUlaty1, osiągalne dąc!- 
gą zmian slalutowych. ZapropcmoWiaUśmy Leż 
od siebie zmiany:, które njiie kolidt(\yia*yby z 
doty-ch-czas obwiciązującą, a prztód -cztcrdziestu- 
bez m ała lały w  monąrclrji ausLrja.ckicj ‘wjp.ro- 
wsadzoną usialwją. Jeżeli uiwiażamy, że utrzymy­
wanie iwysoce n i e d e mok r a i ycz nyc h przepisów- 
wzmjankóvv|anej uslclwly p-rzy clzfisfe-jszym roz­
woju usląlwodąlwfstwa spicłecznego w- Państwie 
Polskiem jest samo przez si-ę wphcfst niedopu- 
szczhlnem, lo już za urągające wszelkim za­
sadom słuszności i Ćemlckra.cji uważać musilny 
utrzymwanie :wl statucie Zakładu1 społecznego 
najbardziej re-akcyjnych przepiisówj, których 
zmiana —- jak Wyżej zazpaczyli-śmy — jest 
zgoła mozjiwą nawćt fw-fcbec takiego anachro­
nizmu wśród ustawlodlaiwlslwa sp-ołecznćgjrf, jaki 
slanowi dotycząca ustawą.

Wśród kardynalnych naszych postulatów za-
a  system kapitalizacji przy obecnych ten den- żądaliśmy Wproiwiadzen-ila do statutu- plcfetano 
cjacH rdzwojjc^jycjj ubezpieczeń społecznych u- wićUia 00 do

ganą statutem większość -i! żadne obliczenia 
nie zdołają zaprzeczyć, że pracodawcą-m bra­
kowa ło jedn-egc- głosu.

Nie możemy nie podnieść,, że właśnie przed 
powyższem bardzo doniosłem posiedzUnióm za­
szedł później przez nas stwierdzony przypa­
dek,, który poprzednio w. żadnym wlypiadkn 
nie rniał miejsed, . \ jeden z członków nasz-ej 
grupy i to właśnie przefwjodniczący nie 7J0- 
slał o posiedzeniu zawiadomiony-, dzięki cze­
mu grupa pozbawioną została su-ego przyiwód- 
cy i jeanego głosu

Przedkładając powyższe przeds!awjiien-ie pod 
pisani upraszają Pa na MSUistra o łaskaWe 'wlej- 
rzenk w działalność większości Zarządu Za­
kładu ubezpieczenila od wypadków- fw|e Lwo­
wie celem należytego sahYioiwlaniia praw ubez­
pieczonych.

 ̂ Podpisani proszą c. unieważnienie uchwlał, 
któ ? nie Dosiadiały za sobą kwatifiklcWlanej,j 
większości.
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Straciwszy zupełnie zaufantiię io obecnej 
większość Zarządu, prosimy io. ejWehluialne jego 
rozwiązanie i twjproiwjadamue kteJmisarza, k lo­
ry zapronowaiby kk ueczn e a słuszne zmiany 
slatutu ri na nowych podstawach przegrewfa- 
dził wybory róWnocześme dla Całego Wryto- 
rjum obowiązywania ustaiwjy te- ubezpjietcaeuiij 
od wypadków, gdyż przeprowadzane! przez iO- 
becną większość doda tkjpiwe iwy bory na tery- 
lorjiun b. Kongresówki' nie dałyby słusznych 
w yników '.

Lwów,, dnia 3 lutego 1926.
Suchy,, Drobul Tadeusz Bielec Ignacy Bo­

że) Tomasz,. Henz Edmund, Drobut Bnonislaw' 
Pindycki Jan, Ćmiel Jan. Kiszko Jerzy. W o- 
rożanski Michał, Rejdy-ch Frałłcjjszek, Beaaarski 
Stanisław, KesoWski Jan, Barańską Józef.

J\[o w in i| d n ia.
Lwów, dnia 13 lu tego

D4REKCJA IHjCZT 1 TEITGHAFOW  OGŁA­
SZA : Z dnlam ITAgo lutego br. zaprowadzoną zo.sia­
nie nowa relacja telefoniczna między Lwowem, a 
Mukacevo w Czechosłowacji.

Opia la liarylawa za l.rzymhuitow a zwykłg :oz- 
mowę w tej relacji wyploSi 2 z.l

L W O W S K IE  S EN Z a GJE ZNAJDUJĄ ECItO  W  
GDAŃSKU Potiejn Gdańska donosi lwowskiej pc>I<‘- 
cji, iż doniesiono jej, jakoby lwowskie dziennik* j>o- 
daly wfadomośó iż we Lwów te aresztowano -1 ogentfcs 
handlu ż\wym towarem jajkoio: Ros Jty.m.tsńką z ży- 
daczowa, Olgę Odańską z W arszaw y, Hel- Kosar ze 
Zborowa l Dom. Bi jdz z Mościsk.

Wobec lego policja gdańska powołując się na 
konwencję międzypaństwową domaga się informacji 
w powyżej wspomnianej sprawie. SiwieitSPi należy,, 
iż -wiadomość podana przez polfeję, gdańską o podlaniu 
tej wiadomości przez dzienniki’ lwowskie nie jest 
prawdziw ą.

RABUNEk I CIĘŻKIE POBICIE NAPADNIĘ­
TEGO. Onegdaj wieczorem przechod: il przez wieś 
Worach tę, paw. sokolskiego, kupiec- Salomon Lacher, 
spiesząc do pobliskiego Uhnowa. Niespodzianie na­
padło na niego kilku miejscowych parobków, klórzy 
go pobili laskami i kolami do Utraty przytomności, 
po- zem zrabowali mu 30 dólamw i zbiegi#.

Zmasakrowanego odwieziono d‘o szpitala w Beł­
zie, gdzie odzyskał przytomność. Policja aresztowała 
3 pollej rżanych o len napad parobków, z pomiędzy 
których l.acher agnoskował 24-letnie|g)o Mikołaja O- 
slrówkę j; ko jednego z rabusiów. S ta ije  on petrw lo- 

. podobnie przed sądem doraźnym. Slan zdlrowia po­
bitego jeś! beznadziejny.

Z W Y S T Ę P Ó W  MISTRZÓW DŁUTA I WY­
TRYCHA Nieznany sprawca wyłamał zamek od drzwi 
mieszkania Zachariasza' kećhn przy ul. Syksluskfej 
pioczeni dostawszy się do wnętrza .skradł większą 
ilość garderoby, wartości 1.3J0 zł.

Ksawer-' Kaznpwska, zauir przy ul Królewskiej, 
doniosła pojicji, że jej sublokatorzy P. Hnsldlec. I’ R. 
Czołow.skn wyprowadzając się zabrali na jej szkodę 
pierzynę i "pierze, wartości CO zł.

W Tarnowlife aresztowano Abrahama Izaakia Polla, 
lalse Mrjuchern, zam. we Lwowie przy ul. Janowskiej 
L. 1C>, przy- którym znaleziono 3 koszule damskie z 
koronkami ze znakami M k . kapelusz męski popse- 
ijaty I przybory do morliilwy (Twflem), które to rze­
czy są nieznanego pochodzenia.

Nieznani osobnicy wtamals się nocą do kjo.sku 
stojącego przy drodze Wuleeklej, skąd skradli na 
szkodę Ignacego Horyńca cukierki f tulks dlo pa­
pierosów, wartości 30 zł •

65 letnia Johanna Szwec skradła w bramie real­
ności przy ul. Szeptyckich bańkę z mlekiem na szkodę 
M. Waryńskiej. Policja aresztowała Szwecowa 
r  Izaka Scheijiingera aresztowano za kradzież wa­
lizy z artykułami spożywczymi na szkodę A Skobla.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za oszusfiwo I lichwę 
mieszkaniową aresztowano Ozjasza Felhendlera, zam. 
.pazy ul. Kasztelańskie j pod L. 8.

Za włóczęgostwo aresztowano Wincentego Frań - 
ezuka, Leopolda Sochę, Michała Goronjaj. Piotra Sa­
wickiego, Andrzeja Kaprala, Józefa Sawickiego, oraz 
fana Krzanowskiego za żebractwo.

f

K i n o  U  "
H A R O L D  L L O Y D

Śm iech, podziw, zachw yt wzbudzi królow a m ody i urody w IO aktow ym
o b razie  p. t.

P R Z Y G O D Y  Z  L U D O Ż E R C A M I
atrak cje  dla tan cerzy  

o r a z  d o s k o n a ł a  k o r n e  d j a  w 6  a k t a c h

Ma LY potomek  wielkiego  przo dka

K i f i f > kL ] 18
aktów

Z a m a c h  sam o b ó jczy  kobiety.
Wczoraj o godz. 8-mej wieczorem powiadomiono 

Pogotowie, rat., iż w rcJn o ścf przy ul. Klejjarow- 
sktoj 7 a zatruta .arę jakaś kobieta Lekarz dr. Jwfci- 
mlak stwierdził zgon desperatki po » przybyciu na 
miejsce. Denatką była 42-łelnią Jeltl Kalinowa, żona 
b. zarządcy dóbr, cierpiąca od p-ewnego czasu na 
nerwową chorobę.

j Nieszczęsna zatrute, się 10-ma pastylkami sinku
poiasu pyankalji; i w przeciągu minut kilku zmarła 
pomimo natychmiastowej pomocy tokarza dba Oks- 
nera.

Lekarz. dzielnicowy pozostawił zwłoki przez  noc 
w mieszkaniu do zarządzenia prokura lor ji sądu kar­
nego. Policja zarządziła dochodzenia.

 ...... M M B W W M 8 M — I

Tragedja cmentarza Łyczakowskiego.
Policja w  dalszym ciągu przeprtmgdcs  

śieaztwo W spruWie tajemniczego zgon u śp- 
Mnkolondru. Wynika śledztwa śą ułrzyniyWa- 
ne Yv tajemnicy, Wsk u lek tego niekTóre dzien­
niki gWoli sen zac ji po<l,ają .mylne1~ Wiadomości
w  tej sprawie. Między jW in l podano1!, jakoby 
został 'aresztow ać peWieu restauraTor z p-o- 
\voou ‘'niejasnych" odpowiedzi.

W iadomość la jest niepraWdzjifwlą1, aibolwjiem 
poza przytrzymaniem peWnej dziewlczyny o 
czern podawaliśmy;, nikogo ta!i-ę.cej tiie aresz­
towano.

Dotychczas zdołano ustalić przebieg4 dzia­
łalności debata w dniu krytycznym. Na okolicz­
ność tę  złożyły się zeznatiia 17-tu śwjadkóiwi. 
Ustalono., iż denat prze)! śmiercią khpil od

swego znajomego reWolwter za 25 zł. z  któ­
rego następnie strzelał w  ogrodzie chćąc faroń 
wypróboWań Stwierdzono równieżj iż w osta- 
i'nint czasie nie nczęsziczał aa Jiaukę szkol­
ną, wiodąc życie wEsole. zaciąaal długi co 
osluleczBie wpłynęło ujemnie na stosunki ro­
dzinne.

Usialenie tych wiadomości może tłumaczyć 
molywy Ewentualnego jego zamacnu samobój­
czego.

Jednakowoż morderstwo me jest twjykiu- 
czone. W  tym jęci mik kierunku nic zdołlała 
śledzlvMo policyjne ustalać ani motyiwfóiwjj ani 
leż niezbitych poszlaków zbrodni!

Śledztwo nv tej sprawlie trwa jednał nie­
przerwanie.

X ZAWIADOMIENIE. Sekretarjat Ok ęgowy Zw. 
Robotników' Przemysłu Suożyw-ezcgo we Lwowie za- \ 
wladumia, że Bjifa 13 bm (solaola; o gołdz. 5-lej pono. 
odbędzie się zgromadzenie organtzaicyjne ocbteiafu eu- 
kłcri.iłów I ich pomocy Związku Robolników Prze- 
nięshi SiMŻjWczego w sąli Rad- Związków zawodo- 
wyc'1 przy ul. Ossolińskicli 10. — Obecność wszyst­
kich pracowników, n więc bez wzgLędu na. kwalifi­
kację konieczna. J. FRANKOWSKI.

X WIEG I'OCZTOWCOW okręgu lwowskiej Dyr. 
Poczl odbędzie•tsię we Lwowie w niedzielę, dnia 1-4 
lun ., o gqjfz. 11-lej rano w sali Instytutu Technologicz­
nego przy ul. Boularda (boczna ul. Balorelgo). Za­
rząd Okręg. Związku iftpic. poczl. w'e Lwowie zapa-a- 

isub niniejszym na powyższy wlec \v«zyslktdi Kolego),', 
PP Posłów 1 Senatorów tudzież przedstawicieli po­
krewnych zwlązkó-w iprac. państw J  prasy.

& e  sportu.
LW OW SKIE TOWARZ- ŁYŻWIARSKIE donosL 

ZjawOdy o Mistrzostwo Polskj w jeździe szybkiej, sztu­
cznej oraz parami odbędzie sfę w razie korzysLnydi 
Vaarunków almosferypznycłi — na rorze Lwowskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego w dufach 13 i II łun.

Początek1 zawodów dida 13 w sobotę o godz. 4-1-ej 
zaś 14 w niedzielę o godz. 10-iej I popołudniu 
o godz. 16‘30
i , Wsjtótudziat w tych za wóda®, biorą obok łyż­
wiarzy miejscowych, także warszawscy I krakowscy.

Nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów.

GENEW A. 12. lutego. (Pal.) Dziś o godz. 
15. rozpioczgnti sig nadżwyczajna sesja Rad> 
Ligi pod przewód11 klwiem Gnrbassoj przedsla- 
Wiciela Włoch K)'1 Bcrltnie. Na posiedzeniu1 lem 
zostanie uslalomj termin nadzwyczajnej sesji o- 
gólnego Zgromadzeń,a Ligi narodów4,, prawido- 
podobtiie na 8. luh 9 marca, oraz ułożony pie­
rzą dek dzielny tej sesji

Porządek le1*1 bedzie prawdopodlobn/e obej­
mował trzy spratwjw a mianolwjieie: termin wej­
ścia Niemiec tło Ligt? N.arodÓW, k^feslje budże- 
lowe, oraz skład Ligi Narodófwl

Sprawy bud że i o,Wie dotyczyć będą Wejścia 
Niemiec do Ligi Narodów oraz śkładui mtędiay- 
n aro et owego jury architektów' co dó budo! wy 
gmachu Ligi. Problemat składu Rady Ljigi o- 
bejmuje spraWę przyznania stałych miejsc *vy' 
Radzie Ljigi,, jak również spraKvlę rozszerze­
nia lut przekształcenia Rady Ligi wobec wy­
suniętych przez Polsk ę 1 ■' ł  is/pa 11 j ę życzeń 
przyznania im stałego miejsca w  Rhdzie. L i­
czą tu, że na załatwienie wymienlionycb sp,wtlw 
wystarczy jedno dzisiejsze posiedzenie Rady

GENEW A. 12. luleigo. ;(Pa,l.) J^ada Ligii Na- 
rodów'4 ustaliła dzień 8. marca jak o  'termin złwfn- 
łahia uadzw-yczajnego zgromadzenia ogólnego 
Liga NarodóW, które się rna iwypojwjiedzffieć w 
sprawie dopuszczenia Niemiec do Rady Ltflgi.
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Bezczelna napaść.
W b- państwie auslro - wwjers-k[eni <x)kolwicŁby 

*lę mówiło o oim £23.7301 \to jego btu rok rai y/mie, ła- 
powukilwo, tli-iiaudacje lub innego rodzaju nadużycia 
były objawem nadzwyczaj rzadkim. Mogłyby coś o 
tein powiedzieć sady, które bardzo niewiele spraw m i *• 
ty  do rozjwtrywanla na podobnem Ile. .leżeli raz na 
kilku lai zdarzył się tu [ ówdżie wypadek nadużycia 
w urzędz e lub przez u..:ęd!ni'ka, budził on zaprawdę 
większą sensację, rijż grubsza afera WlntUscbgLalza llub 
naszej Lindego.

Dlatego obuizenie i zdumienie wywoJuje nie,słv- 
chante napastliwy artykuł “Rzev.-zyipospolitej“ Korfan­
tego (pomyśkte! Korfanlego!) która zastanawiają.- się 
uad przyczynami obniżenia mora Ino da w życiu poli- 
łyc, nem dopatruje się i cli źródła w dziedzictwie po 
\u.> j-ji — Czv|£my -

Polityka nieuczciwa, polityka szantfiżu i 
praodajności nie wypływa, z natury jxd.sk(ej, ani

została fłrzez nasz parlament stworzona i zapo­
czątkowana. Tak juk naigor.szy typ! biurokracji, 
zostaia ona przeniesiona do naszych stosunków 
od nieboszczki Auslrjt, z ‘ Widnia". jak się mówi 
od’ którego przejęła tę politykę Małopolska1'
I tak dahj w tym sensie.
tA z jakiej to szkol) wyszedł pan Korfanty, przed1 

wojną biedny właściciel małej dbukarenkt, a dlzjś wła­
ściciel m >t jon owej fortuny V Cz,y i na niego działał 
“duch Auslrjł“?

Żarłoczność, szantaże i wymuszania pBetiją się 
lam, gdzie się tch nie tępi Nie Auslrja temu w umaj, 
że p. Korfanty ma olbrzymi majątek, że dyrektor filjt 
Banku Polskiego w’ Lodzi kradł t szachrował, że sądy 
mają tysiące s[>raw urzeciw iudztom, których Austrja 
nie wychowywała

Niech Rzeczpospolita.1' pamięta, że w #gmi po­
wieszonego uje .mówi’ się o stryczku.

Podatek od zbytku mieszkaniowego w Warszawie na rzecz bezrobotn.
Jak donosi “ Robotnik" na oslatniem po-J ma dw,a pokoje) 100 pr<£. obecnego podatku

siedzeniu Magistratu uchwalono statujt ,pjcdat­
ku od zbytku mieszknUk>wte|gjoi na bezrobot­
nych Podatek płacić będzie każdy posoiauu- 
jący mieszkauSe z większej liczby pokojów!, 
niż liczba osób w danym lokalu mieszkaj n- 
JDich. Podatek ten ima być progresywny. W y­
sokości ppcgresji jeszcze uje ustalono. Tow a­
rzysze nasi proponują;, bv plotiaiek od zbytku
mieszkaPjiiowiego Wnosił przy jednym pokoju j hojnych 1 i pól miliona dpi 2 miiljonów zł 
ujezarmeszkanym (I j. n. p. gdy jedna osoby.

mieszkaniowego, przy 2 ppkojach nie/a m i e- 
szkpnych 200 proc. przy !rzlećh 300 proc 'id.

Ze strohy prawicy są jwiysuiwiane* inne pro­
pozycje; sprawę odesłSaiJ ;̂ dó 'wydziału1 finan­
sowego celem zacplnjorvv|ania. Lecyzja zfipa- 
dnie we Wtorek.

Gdyby przeszła propozycja PPS. z  pLfctal- 
ku lego wpłynęłoby ręcznie! na rzecz bezro-

Zbrodnicze spekulacje czarnogiełdzwzy.
Bank Polski płacił wczoraj 7.38 zł. W wolnyćff 

obrotach dolary miały tendencję mocną i płacono 
je  około 7‘50 zł. .

Zr.-żka złotego jesl jednak niczein nleusprawSe- 
dlrwion? i tłumaczyć lo można Lylko zbrodniczą spe­
kulacją czarnogiełilziarzy

Bank Polski wycofuje z obiegu obecnie pewną 
ilość bjlonu. Uskutecznia to również i lwowska filja 
lego banku Zamierzenia le zmtejszają obieg złotego

a tern samem winny wpłynąć Jia poprawę kursu 
nasziej waluty.

Już obecnie daje się we znało ściśnienie <lb 
ostatnich grani? kredytu I wszelkich inwestycji.

Pieniądz staje stę trudnym do uzyskania i nie 
łatwo się z nim kfokolwfek rozstaje Dalsze wyco­
fanie z obiegu bilonu zmniejszy ilość złotych w o- 
biegil, jednakowoż wfnno lo wpłynąć na warnsl jego 
wartości. Dlatego też spekulacje na wzrost wartości' 
dolara nie mogą mieć powodzenia na dalszą metę.

Węgierska pieniężna afera falszerska,
BUDAPESZT. 12. lulego. (Geps.) Wedle 

dotychczasowych dyspozycji, śledztwo prowa­
dzone przez parlamentarną komisję śledczą ma 
zostać ukończę ne do połowy bieżącego mie­
siąca Komisja śledcza przesłucha jeszcze głó­
wnych oskarżonych Wintlischgraeiza. N adessy.. 
ego i Raba, dyr. insi. kartograficznego gene­
rała Hailsa. pułkownika Kurza i Włauysławia 
Góro. Z przesłuchania dalszych świadków; mię­
dzy innym, ministra spraW zewjnelrzfnycli hra- 
błego Banf fu ego kcimisja zrezygnowała.

Podczas gdy śledcza Koimisja nŁe uczyniła 
w dniach Jpsfifttifjjch żadnych poiwfych k rikryć, po­
licja francuska usidliła zgoła nowe,, iojgronmlite 
ważne fakla. Francuscy detektywi; pilnie szu­
kają za trzecią prasą drukarską p o n ie w a ż  nie 
wierzą,, jakoby zoslała (cha u topiło na w Du­
naju. 7. 1 ego powtidu d o m a g a  ją się  nowego 
przeszukania drukarń! węgierskiego Banku na­
ro d o w e g o  T w jie rd z ą  przy tern, że lwk(m5ank'o- 
Warną prasę za m ó łw tił |w(prosl węgierski BanK 
narodowy u niemieckiej firmy i że do diGa 
dzisiejszego znajduje pfię ona w gmachu legoż.

Na przeszukanie ubikacji Węgierskiego 
Banku narodowego, przęprofw|adzone natural­
nie przez francuskie policyjne organy ślectcrie

rząd i policja, budapeszteńska uje chce się sŁa­
nowcze zgodzfić.

Francuskie organy śledcze domagają się e- 
nergicznego śledztwa z. Lego powbau. że ist­
nieje silne podejrzeńji'e o fałszowaniu1 frau k ó- 
wek Iw dalszym ciąghi i pó odkryciu ,afery, i że 
tajemnicze prasy drukarski edmkowały przez' 
półtora roku nje tylko fałszywie’ banknoty ty ,  
siącfrankoWe, (ale także fałszywie banknoty 'wę­
gierskie. Do podrabiania węgiLo .kich1 pjF.nię--- 
dzy używano kliszy skradzionej a! gir,aebu 
węgierskiego Banku m.rodolwego z odnfciśnegó 
oddziału1.

Położenie rządu jesl stale niepewne. Par- 
ije opozycyjne prowadzą przeciw! nicmu sta­
nowczą Wialkę, i jeszcze iw tym lypiodniu ma­
ją zamiar zaproponować Nurodorwpmu Zg’rjc/l 
madzeniu by przeioBw preniiero^v!i hr. Belhlci- 
now' i członkom gabiuielu jwfniesibno ak( (as- 
karżenja W  Budapeszefe mowilą, że po dtjmisjł 
gabinetu opozycja zażądiałuby nowych' aresz- 
lowań, przedeWśzyslk iern areszdojwjanją polowe- 
go biskupa Zadrawcza, generalnego dyrekto- 
lora poczlowrej kasy oszczędności Barjbssa I por 
sła piarlji radykalne] Góimbósego.

Nadużycia w łódzkim monopolu 
tytoniowym przed sądem

Nadużycia, w łódzkim ocmztaie F 'ńslwx>wego Mo­
nopolu T j toni owego, znajcią-w najbliiszmi czasie swoj 
cjiiLog w sądzie.

Na lawie oskarżonych zasiądzie biły dyrektor 
oddziału Wronką, oraz czternastu jego wspólników. 
Obszerny akt oskarżeniu został im już wręczony. Na 
świadków zaś powołano 209 osób z pośród pęrsonalu 
tak urzędniczego, jak i robotniczego fabryki tódz- 
kie.i.

Rozprawa, która odbędzie kię w jrfea-wszych dmuch 1 
inaiicu, niewątpliwie wyświetli tajemnice gospodarki 
w Monopolu Tytoniowym, skutkiem której państwo 
poniosło slifllę 1,137.218 zł. 88 gr., określoną przez 
powództwo cywilne Prokuratorji Generalnej

Wsz\s_-y osKarżeni nomi.mo usflłiych slarań o 
zwolnienie nawet za bardzo wysokjemi kaucjarnl po- 
zx).slają nadal w więzieniu.

Bandyci automobilowi.
WARSZAWA. 12.' lutego. (S. W .) W, oko­

licy m. Łodzi grasuje od dłuższego czasu1 ban- 
da opryszkó\v samochodtiwych pzd przelwlb- 
dructwem niejakjego M,arKotw|skiego, dezertera 
z  55 pp. Przed swą ucieczką z pułku Marko­
wski skradł samochód;, na którym właśnie ofce- 
nie dokonywa nąpadów'. Banda Markowśkfe- 

Ęjo napada również na pasażerów jadących  
pociągamii. Władze bezpieczeństwa czynią 
Wszelkie Wysiłki, by schWKlać i łmSeszKodiiwfić 
hancujlów.

I

a r i A D E & r a N E ,
(Za tę rubrykę B edakojr nie odpowiada).

U fid a y s ła ^  Ś w ie ży
U dziela lekcji śpiew a solow ego i g r y  

na fortepianie. 114—i
«$* Głów. ckiegg 32  I. p. od 3 — 5 ,

Wiec lokatorów.
'A ub rziwartek wieczorem odbył się wtec loka­

torów sali przv ul Bour]arda, któremu przewo­
dniczył] ^  Ąsc.]1̂ nazCi tow. dr. Dręgiewicz i G.y- 
gle s zew sm Drżenia w ial [ Iow dr. Drgęewitz, dr. Bal- 
ken, So zań sio _ jnż. Lcuerslein, Popiel i Kowalski.

em dyskusji było uchwalenie rezolucji dó-

mnagającej sic 1) Wslr.^ytnania zwyzki czynszów- z 
ważnością od l-gr> stycznia br. dln mieszkań do 3 
nokoi włącznie, lokali rękodziepiiczyd) 1 handlowych.

2) WslrzYinania ściągania fi tptoc jwdalku loka­
torskiego na rozbudowę w- końcu aprobowano dlą- 
żenfe 'Iow. Ochrony lokatorów dó wrozurniew-awczej 
akcji z towarzystwami właścicieli realnoAri.

fAą^  W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I  
Z KOPALŃ r a  r \  ES B B 

/ X  KONCERNU Efe U  r
w Katowicach poleca hurtownie i delajlicznie reprez.

CL I B E  C2 I I I  M O  SPÓŁKA WĘGLOWA 
a b .  Ea» i ?  B f i .  z » “  z 0 9 , an iczon ą p o rą k ą .

L w ó w ,  ui. Sygtsluska I. 5 2 ,
Telefon Nr. 6-98, 17-54, 18-31, 20 60. — Własny plac 

węglowy dworzec CzH.rniowiecki. 96—
—  ii — iiiii » gaiMai»BWte»arei^ ^

Sgraw a odszKodow aA dla b panujących.
BERLIN 12. lutego,. (P at.) Frakcja so-

cmlislyczha złożyła w komisji prdwhicy.iej 
Reichsltigu Wniosek żądający zmiany projektu 
oartji umliąrkowanych w! sprawce odsakodówań1 
dla rodzin byłych panujących niemieckich.

W spom niany p ro je k t p rzew id u je ja k  w ia d o ­
m o uTworzehie sp ecja ln ego  try b u n ału 1'd la
spraw y odszkodcW fań Idla b y ły ch  p a n u ją c y d i, jie 
dnnk od szkod ow an ia  ju ż  przyznane przez Iry - ' 
bunnły z w y k łe  nie m a ją  b y ć  kfvvfesljonokv[ano. 
P op raw k i socjaHsIÓAY zd ąża ją  do iwjyklłłczedfta z 
Irybiiłia łow  rozjem czych  sędzJióW  zafwladOu^cłi 
oraz do ah u low ania wśzysIkSch ju ż  zap ad ły ch  
w yroków ! sądoM ^eh. P ism a um iarkow ane k ó - 
m eniu jąc powTjższą (w iadom ość, przypuszczają, 
że p a r l je  u m iark ow an e będ ą hyć mojifc zmu­
szone p rz y ją ć  p o p raw k i so c ja lis ló M  W  zia- 
m ian  za to socja liśd i zrzekliby salę przeprown- 
cz e n ia  plebiscytu w  sprawjie odszkodo(vfan' ■*" 
b y łych  k s ią ż ą t.

dla

Rabini do areybfskupa.
.WARSZAWA. 12. lutego- (A. W .) Zjazd 

rabinów ucliWaiił ziwfródć się do kardynała Ko­
kowskiego, jnkc głojwy kościoła lw( Póisce, a- 
by wydał rozporządzjehie regulujące spraróję 
przechodzenia żydó\v r.a kaloliicyzinę, djełnaga- 
jąc się od nich uporządkewama slosunkó!w( 
prawnych do żon pozostających w! judaizmie

j s  s y a
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Znaczeni ustawy o praymatyoe nauczycielskie;.
Wywiad z tow . p osłem  Sm ulikow skim

ł
Wobe» uchwalenia przez  Sejm w trzec-iem czy 'niewątpliwie tytuł profesora. O ten tytuł wałczyły dvva 

laniu ustawy o pragmatyce służbowej zwrócił się > stron nie twia, tj. Zw. Lud. N,a” i Piast ze szczególną 
wspórwacowmk ‘ Robotnika do referenta tej usta- J zapamięiałośc-ią po<l‘ komendą “proiesorów małopol - 
wy tow pos. Smulikowskiego z prośbą o udzielenie j siklćh Prószyńskiego i Dubiela. Obalając len tytuł 
optuj i co do uchwalonej pragmatyki nauczycielskie; | Sejm  nietylko zazwayzył dążność db przekreślenia 

Tow, Smulikowski powiedział m. 111.. j różnie w zawodzie nauczycielskimi ! d'o demokracj1
Uchwalona w trzeeiein czytaniu przez Sejm j-szkolnictwa,*, ide stwierdził zarazem swą wolę, -znuerza-

pragnt nau.cz. mą znaczenie,, iż uiitfcfcuja stan prawny 
* dziedzinie szkolnictwa i stosunków służbowych 

nauczycielskich na terenie całej Rzpliej Polskiej.
Zjednoczenie to ustawowe ma niewątpliwe zna­

czenie dla administracji szkolnej, która musiał? się

jacą  do podkreślenia jednolitości systemu szkolnictwa 
’W* Polsce

1 Dalej ustawa la wzorem całego nowoczesnego 
ustawodawstwa wprowadza jawność kwalifikacji, rzecz 
niewątpliwie cenną ciln nauczycielstwa l bardzo war-

obeonie borykać z kilku rodzajami ustaw, obowiązują- i teściową jdla szkolnictwa i jego istoty, 
oych w- Polsce w dziedzinie szkolnictwa Mowa, tu j W świetle jawności oceny pracy nauczyciela it>- 
o ustawach ausTjacikk-h galicyjskich pruskich, ~osyj-|dzi się niewątpliwie < wzrasta jego godność osobista i 
skich a nawet węgierskich. Z uchwalenia zatem pra- jego godność jako wychowawcy.
gmetyki jgłów ną korz.yść odlnosi sprawność admfni- j — Wczorajsze głosowanie przyniosło zwycięstwo 
Istracjl f.zkolnej. > , * *i I wielu poprawkom lewicy, (poprawek tych, praeważnfe

— Według opnij i hid>,[ mezbyt zajmując,}-h się 
łsprnwam 1 ustawodawstwa sżkoln:gc pra-ymstyka nau­
czycielska ma rzekomo stanowić zbfór przywilejów 
dla nauczycieli. Opfnja ta jesi najzupełniej mylna. 
Już oko Iczno.ć zz projekt rządowy pragmatyki nau­
czycielskiej na 160 artykułów zawfera !)0 artykułów.

lewicy w drugim czytaniu było 20Q, a w trzecim 70J, 
zwłaszcza t.ym za któreml oświadczał się refernt — 
P< pijawki te o charakterze normatywnym. wypika­
jące z logiki ustawodawczej były niestety zwalczane 
przez Zw Lud. Nar. pod komendą pos. Prószyńskiego 
Lawet w tych szczegółach, które ze Względów logi oz-

przpttajmr rej <?onosi ‘‘R zeczfpjcppoiiraktóra że 
gita odcho-dzącegir prokuratora uastępa:jąjqefni ■ 
poeizwonnem :

“ Jak sic dowiadujemy pułk Ku S. Gah- 
czarski, były prokurator wojskowy w! Lubli­
nie, następnie szef wojsko|wieg|c! sądu okręgu 
wegc w Łodzi, ptcldajie się o przeniesienie do 
rezerwy.

Do kroku legie zmusza go niesprawiedliwie 
traktowanie pod wpływem zarzutów parTji le­
wicowych, nie .mogących 'wybaczyć pułk. Gan- 
c żarskiemu pracy wśród zwjLązikó® haroeTzyy 
hallerczyków i nia polu narodjrtwiełn. (fv!ko ty­
le?). ‘| 7

Za każdym podmuchem njeprzychulny-ch niu 
1 kół, spuchano go ctcffaz niżej wreszcie uczjy- 

iiiono zeń zwyklegte referenta w1 departasment&e' 
sprawiedliwość5 M. S. Wojsk.

Wliinę lego ponjęjsi szef powyższego fepar- 
tamthfu gen. Gruber,, czulty zalwlsae na opd- 
nję kół lewicowych, dopuszczający, że1 na —• 
zmiany personalne — Wpływjają cz "ontikfi pozl? 
wojskojwe Li rzętpflwanlS g-2n O niby ra n«daie 
się do szerszej krytyki." 11 %

Tak bronti pismo Kjorfaniego szkinolwogo 
geszefciarza, który dlawno powjinaen b /J iść.., 
"w  duraki".

dotyczących postępowania dyscyplinarnego — jcs l o -jn y ch  musiały być w u sławie zamieszczone, 
jezywlstem zapirzecjzeniem wersji nseobznaiorn km ychi; j Dziwne stanowisko zajmował “Pfnstg, a pewnych
lub nieżyczliwych dja muczye.«e!slłvu. • |szczegółach (zakaz zamążpójścia dla nauczycielek) f

Stwierdzić bowiem należy, że pragmatyka nau-1 Stronnictwo Chłopskie przez usta swego pi zedstawi
fczjbietska zwłaszcza w stosunku do nauczycieli szkół 
powszechnych, potwierdza przeważnie — gdy chodzi 
Jaich prawa -■ brzmienie dotychczasowych ustaw w 
Państwie Pcdskiem wydanych. Dotyczy to zagadnienia, 
falc np stabilizacji odpowiedzialność idyscypllnarnej 
lip. W pewnej rr i r/e pragmatyka ta zaost" a postano­
wienia dotąd obowiązujące. Treść artykułów dotycząca

Weila p. Sanojcy.
Podkreślić atoli najeży, że w zasadniczym mo- 

menele, dotyczącym jedń.ołitoścf szkolnictwa znaczna 
część plas łowców opuściła pro). Dubiela w głoso­
waniu

Również rzeczą dziwną musi się wydhwać prze­
kreślenie kompromisu, j,aki zawarł Mm. St. Grab-

obowiązków nauczycielskich, bardzo szczegłowa i dfe■ ; ski z referentem i przedstawicielami prawicy, w 
flta- ogranicza w znacznym stopniu swobodę nauczy- ■ sprawie poprawek do niektórych artykułów. Zw. Lud. 
cieja w życiu polttyc/nem. niekrępowaną dotąd wsku j Nar. oświadczył się przeciw tym poprawkom, o lem 
tek braku odpowiednich postanowień. samem przeciw stanowi-.ku swego ministra, mimo to

— Niewątpliwie fiodalnją stroną lej ustawy jes-t >ejm poszedł za wnioskami referenta 
okoliczność, iż pragmalyka ta wspólncmi postano- j — Ustawa jakkolwiek nie przynosi nauczy ael- 
wieniamf wiąże nauczycielstwo rozmaitych kategorj^ * stwu żadnych róż i wi.tlkfch korzyśa — musi być 
zarówno szkół poflsz&ehnych. jak średnich i zawodo- j jednak uważana za .srok naprzód1 w kierunku lipo­
wych z wyją kl:m  szkół akademickich. Fakt .ten jest • rzadkownnia spraw administracyjno-szkolnych i za 
zapowiedzią jednolisiości ustroju szkolnego,, do czego j podstawę do realizacji demokratycznego szkolnictwa, 
całe posiępowe sgotaczeństwo zmierza. i Rzecz jasna o de Senat nie wypiaczy przewodniej

Tym się tłumaczy owa zawzięta watka, którą * myśli tej ustawy.
Stoczono w Sejmie o rzecz pozornie drobną, jalrą jest f — : : :  —

0 ! handel Roni z  Ftolską.
Wiącej inicjatywy ze strony przem ysłu polskiego I

Przybyły z Moskwy na otwarcie Polsko-Sowiec­
kiej Izby Handlbwtej w Warszawie p. Małyszew, który 
prał również imział w wycieczce sowieckiej po kraju, 
w rozmowie z dziennikarzami warszawskiaml o wi­
dokach gospodarczego zbdżenia między Polską a S o ­
wietami. oświadczył m. ;n.

T> Ile cli od-i o perspektywy handlu n a s z ło  z Pol­
ską, mogę oświadczyć z zup.Tnem przekonaniem, że 
perspektywy te są olbrzymie. '

Chod/ł tylko o to, jak praktycznie będzie się roz­
wijała sprawa naszego handlu. Każdy z nas zarówno 
kupiec pn walny, jak i kooperatywny lub oaństwowy 
wie otem, że teraz kupić wprost, towaru o<i przemy­
słowca opolskiego nie można.

Na drodze naszego bezpośredniego hanidłU z Pol­
ską stoi przecfewszyslkiem kwestja walutowa, któ­
r e j tak łatwo obejść nie można. Wobec tego przemy­

słowcy polscy powinni sprawę handlu z najnf postawić 
tali, abyśmy kupiony u nich towar mogli pokrywać 
surowcami lub półfabrykatami. Przemysł polski po­
trzebuje grafitu, azbestu, celulozy i wielu ornych 
przedmiotów, które obecnie wwożone są przez Pań­
stwo Polskte nje od nas. A tymczasem przemysłowcy 
polscy nfojPby wykazać nieco fnicjaiywTy w kierunku 
produkcji tych wszystkich półfabrykatów i surow­
ców w drodze koncesji; sprawa ta może być zdecydo­
waną z korzyścią dla obu -siron. W tym kierunku 
polsko-sowiecka Izba Handlowa może d']a obu stron 
pracować z wielkim pożytkiem .ona bowiem powinna 
wazy - ikie te sprawy oplraioować i stworzyć grunt 
praktyczny dla ich powodzenia!

Bezwzględnie jestem pełen wiary co db możli­
wości szerokiej współpracy handlowej między nami 
dla korzyści obu państw.

. W  l

Panem GanczarsTkim, prokńralorem ,vlcjjsko- 
wifni iwi Lublinie zaji/noiwjąfo Tjiię pismió nasze 
niejednokrotnie. Pułk. Ga,ncziarsk(i ulmiial d(d- 
skońale łączyć urząd pro kuratorski z gjle-szef- 
t;unii" które mu dobrze kabzę nabijały. Był 
on Imianowlidie spólnikiem pewiuej spółk ctic'- 
slaw  dla armji, która popełniała rdiezliczond 
tiadużycia, a wszelkie skargi przeciwko mej p. 
Ganczarski — jako prokuratur tignorowiał i y^u- 
cał do kosza, ™  gorsza, ty-oh1, którz'y pliętnowaU 
nieczyste interesy tej spotka jp*. Ganczarski jako

jej spólnik w  miarę swych twjpływow gnębiił 
i  niszczył. 1 nie było w Polsce tak ie j ' nilcicyt, 
któraby tęgo osjcibi iw:eg’o nrokiuatora — dó- 
stawcę db odpicjwliiedzualnoścji’ p od agn ęła  i z 
oapowiedziaineigic; Urzędu zibżyłia. Przeci|w|nie(, 
prok. Ganczarski odszedł z Lublina z honorem 
i  objął slanowisklc. jeszcze wlyższe,, prezesa lw(oj- 
skowego sądu fckręglołwiego lwi L odzi!

Dopiero teraz za^&dtlc: wldbcznjie zaczęto  
Pl Ganczarskigmu mastawiać na pięty, bo otjcl 
udaje się on na zasłużony splctczytnek. T ak j

Niecierpliwi.
7. kół legjonistów, i strzekófwj o tr^ n u ic -  

mji następujące pismo:
Opinja pióbUcznia znownj fnteresuje się żyWo 

obradami Pady ministrów t komisjjt Wp^kotwtef 
w sprawie pofwrolu tnja<rezałk;£ 1 Pfłsti-tfekf-epfc 
ctb annji.

Wśród legionistów7 i strzelcowi zrodZjtlla się 
hadzieja, że z chwilą ztikfwjijdbjwjania ^ o r -  
szcjyzny w  'wojsku nastaną możlijwje s tę punki. 
Nie pozosLaipby to bez wpłyfwtu' na poprajwię- 
stosunków wełwpętrznychj na wzrost zaufa­
nia w  przeprofwtadżeMie sanacji fwj żynitu; pc4ity- 
czP err , , "a--- *

Czarna sotnia w Polsce ubawŁu s:ę takSjego 
ułożenia,, się stosunków iw1 ,państiw54 ad xeż 
zieje nlenawiśdią i wy Iow ja... kubły pomyj n,a 
lewicę |w' ogómośd;, a  na Komendanta PiłsUćt 
Skiego W szczególności. W e Lwjcjwje m iało to 
swój epilog jwi ubiciu brjko(wica z “ Codzien­
nej" a echo zajśda rozbrzjmiewać będzie za­
pewne w sali sądówej.

W  takiej chwili szeregi legionistów) i sttpzei- 
ców powinny być Zwtarte 1 zjiednoczfcfcie w dą­
żeniu1 db ż realizowjainia slwpjich1 zpmiarójwi Wj 
fy-m obozie nte widać jednak scJidarnośid .

W e Lwoiwlcistnieją trzy lokale: jeden przy 
ul. Piekarskiej, drugi przy ul. Zielonej, trze­
ci przy ul. Gródeckiej. W  łych1 trzech lokalach- 
gromadzi się brać strzelecka j legiionęWaj, a 
(mimo tego trzy gniazda pczpstają w shafej 
waśni pomiędzy sobą.

Mniejsza o powfoiy i sprajwjcófwf tytefh1 spo­
rów i rozł|amjć|wi W  tein mfflejscU-nie będę 
szukał ani winy, ,ani jwlinofwiajców. I r zeb?  bo­
wiem stfwSerdZić, że tęn stan niezdrojwry musi 
być jak najrychlej zlikwidcAynny.

Porozumienie i pertraktacje W tym kie­
runku1 należy rozpocząć bezjzwłptcznie. R m;a- 
my dobrą do legif. sposobność. W  dniu1 19. mar­
ca obchodzić będziemy iLmienpny Komendanta.

T o święto ptwlnno być dniem zjeKtnoczeniiia 
-egunów i slrzdeofw' na grunóe ljwjov/s| t̂ą na  
jednej platformie ideowej-

Od Iderowniczych ciał oddziiafów; pitej 
wyjść irucjatjjwla jak najrychlefp Ggól strzel­
ców i b. legionistów) czeka na to z utęsknie­
niem. ,

i Legun_strzctoc.

Sowieckie prefensje do zakerpacktej Rosi
WIEDEŃ. U  lutego. (Pat.) "N . Fr. Ppes- 

se" z Teimeszwaru: Polwlodem nrzeńwjanja rjcko- 
w a: imjędzy Czechoslowjacją a  Rppją soMteo- 
ką w' spraw je uznania die iure tej ostatniej jesL 
imjędzy Hinemi również żądante rządu solw^oo 
kjego udzie len, a (aU.toneimji ludności rosyj­
skiej na Rusi z,afcarp:ac!kiej.
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Trzy miljony obcych rąk roboczych we Francji.
i we Francji) nieukwatijlkó wantoW,? Francji !est zaledwie 600 luctzf bezrobotnych, 

podcza: gdy bogata Ameryka liczy ich około dwa mi­
liony,, Angl.a 1,200 000. N ija cy  przeszło dwa miljony 
i t d.

Dtiaozygo lak jest? Tiudian przy”pisać ten stan 
rozkwitowi przemysłu bo ten przemysł, zwłaszcza gór­
nictwo i lak zapotrzebowanie rąk roboczych pokrywa 
nnigraniami Zatem rozw.ązania tej ciekawej’ zagadki 
szukać na'eży gdzieindziej Oto we Francji obok śre­
dniej własności ziemia jest rozdrobniona- chłop upsa- 
wla swoje v.inn(ci2i, z których ciągnie znaczne dochodyy 
wyrabia serki, które rozsyła w świaL, do miast mu 
nie spieszno. Dlatego wie Francji bezrobotna nie ina. 
a z drugiej strony, choć wygląda to n,a paradoks, nę­
dzy jest niemało. Nędzę stwarza dsmora :izac-ja wielko­
miejska niedoskonałość ■istaw-odawstwa socjalnego, a-

naliabetyzm (tak 
w zawodzie i tp

I j j j i le  mając tedy własnych rąk roboczych Francja 
zmuszona była przyjąć poważną ilość obcych rono Pli­
ków i dziś Kc/ba cudzoziemców tam przybywających 
przekraca IrzymUjonowiiLcyfrę. Pierwsze miejsce zaj­
mują W łosi których liczba dochodzi do 830 ty sęey. 
Hiszpanja, Beligja i Polska doszły dó pół mfljona 
każda, SzWu;c:>(róv jest 150 tysięcy, Rosjan, Anglików 
mniej więcej tyleż i wiele tysięcy z innych państw’ 
europejskich. Ponadto jest tam znaczna liczba Mu­
rzynów, Indochińczyków oraz pokrewnych im ras, 
którzy jako obywatele francuscy przebywają w Pa­
ryżu i większych mtaslach.

Rząd stara się, aby fabryki zatrudniały jedynie 
tbywateti francuskich,, zmuszając tani przybyszów do 

! przyjmowania, zajęć rourch.

Ankfeta 4i sprawie kosztów produHnii węgla.
W kwietniu 1925 r. postanowił mędzynarodowy ' 

związek pó njków przeprowadzić we w łtapK di pań- [ 
stwaoh produkujących węglii ankietę na temat wayun-1 
ków w kopalniach węgla. Na wniosek jednego z dele­
gatów rooolniezsych postanowił;* VII. lnlędzynaro.llowa 
koEfjjjrer.cjn procy, że ankiefg ma być przeprowadzona 
przy pomocy Międzynarodowego Biura prace, które 
przeprowadzenie jej wzięło n.i sfebe.

Celem bezpośrednim ankiety jest dbkladne oświe­
tlenie warunków 4 ,!prccy( górników- w- poszczególnych 
krajariny a to w celu unifikacji warunków;, niezmiernie 
ważnej dia wszystkich państw, wytwarzającymi węgiel. 
Przedmiot ankiet}' stpnowią jedynie trzy zagadnienia 
następujące: 1) Pu  gość czasu pracy w kopalniach;
2) długość rocznego urlopu górników; 3) wysokość 
płac

Terenem badań będą pi-zedewszysfikiem państwa 
najważniejsze z punktu widzenia prod'. węgla na eks­
port. tj. Anglja, Niemicy i Polska z państw europej- 
skictu, a Stany Zjednoczone, Indje, Austra-lja i związek 
połutfniowo-afrykański z państw pozaeuropejskljclh.

. Część, ankiety poświęcona, zagadnieniu pCac zmie­
rzać będzie do obliczenia w jakim stopniu koszty ro­
bocizny. wyrażone w dolarach, obciążają jedną tonę 
wyprodukowanego węgla, znajdującego się- na zwałach. 
Po.atcm obliczona będzie na z o;ad*le statystyki kosz­
tów utrzymania realna siła nabywcza płac w po­

szczególnych państwach, a nawet w poszczególnych 
zagłębiach węglowych.

Część ankiety, zajmująca, się zagadnieniem dłu­
gości abia roboczego, zasługuje na specjalną uwagę.

Badać się. będzie w szczególności:
1) jak rozwiązana jest w praktyce w jio.szczegól­

nych zagłębiach sprawa czasu niezbędnego na zjazd 
1 Wyjazd z kopiami

2) jak oblicza się cjtas pracy robotników zatru­
dnionych przy robolach o ruchu ciągłym,

3) w jaktei sloplmu przedłuża H j czas pracy dła 
wykonania t. zw. prac przygotowawczych | uzupełnia­
jących.

Trzecia lorąść ankiety, Bp święcona. urlópom ro­
botniczym, wyświetli wreszcie, z jakiego urlopu gó" 
nlcy faktycznie korzystają w poszczególnych państwach 
na zasadzie przepisów prawnych lub umownych t na 
jakich warunkach urlop: len jest p.zyzuawany

Opracowanie ipowyższej ankiety stanowi początek 
nowego okresu w działalności Międzynarodowego Biu­
ra pracy. Praca górników, stosunkowo mało złożona, 
nadlaje się szczególnie db przeprowadzenia lego ro­
dzaju międzynarodowej ankiety. Wskaże ona, w ja ­
kim stopniu czas pracy( wysokość wynagrodzeńjja i u- 
slawodawstwo robotnłcSe wpływają na koszt produkcji

Ankieta wykaże leż niezawodnie. że cenę. wypro­
dukowanego węgla podnoszą przedewszjg^tkiem ol­
brzymia zyski baronów' węglowych.

Mieszkania i  "  dzieci.
u* - óVed.ug slatystyki, sporządzonej w jednym z .wfcę-' 

kszych rulast angielskich., istnieje ścisły zwnęzek mię­
dzy śmiertelnymi wypadkami, spowodowane mi zapa­
leniem płuc, foron/hi tern f katarem kiszek (choroby te 
stanowią 'połowę przy czyn zgonów dzieci.) a typem 
domów, w których choroby te zostały stwierdzone.

Klasyfikacja domów jest następująca:
1) domy prywatne, Lokale, dbiny i domki za­

mieszkane przez jedną rodzinę;
2) domv, w których lokale iwnajmowane są Kilku 

odzinom;
3) lokajfc, składające się z 1 ' proc. ]*>kojów — " 

położonych nad stajniami i remizami.
Stopa śmiertelneśći wyniosła w domach pierw­

szej fcatógosjl 45 (na tysiąc), w domach II kategorji — 
82 1 111 jkaiegorji -  11-1.

Powyższe dane wskazują wyTażnie, że procei.l 
śmiertelności jest tein wy ższa, im . mieszkanie jest 
gorsze, tem bardziej, że właśnie t< ostatnie bywają 
zamieszkane przez rodziny biedne.

A .TAK MIESZKAJĄ DZIECI ROBOTNICZE 
W POLSCE?

Ze sprawozdama Kolonji leczniczej dziecięcej w 
Busku przyłączamy lu szereg danych które na zaga­
dnienie to rzucaju Irochę światła.

Kollonja czynna była oo dnia 16. maja do 21. 
września 1925 r. Przez ten czas przeszło przez Ko- 
fonję 650 dzieci, w tern 32? dziewczynek i 318 \hłop-
oów Co do wieku mieliśmy: chłopców od 2—5 lat
nyłó 12, od 5 do 10 lat — 120, od 10 do 15 lal — 

(Mfj, od 15 i wyżej 42. Dziewczynek było w wieku 
ad 2 do 5 kil 18, od 5 do 10 -  163, oid!
10 do 1.5 lat — 161, od 15 i wyżej — 37

Jak w fatalnych waruUKach hygjenl<\znyrh miesz- 
! kały w domu te dzieci, Ilustrują niżej przytoczone da 

re: 21 procent d/ieci sypiało na podłodze, 7.2 procent 
khecj sypiało na łóżku z dwiema lub więcej osobami,

> 47 pirooeni dzieci sypiało nu łóżku z jeoną osobą, a 
! tylko 21-.5 proc. dzieci sypiało na łóżku same.
| W mieszkaniach, w których mieszkają dzieci przy 
[ pada: l

1 pokój

Naszyna druKirsha, Która pozbawi pracy zeceróis.
Dwaj inżynierowie londyńscy J  R. August i E. 

A. Hunter skonstruował* w ostatnich czasach fotogra- 
Iiczną maszynę drukarską, która s:«na dobiera pUsina, 
isklada. zw ęża lub rozszerza wlarSze, a nawet przepro­
wadza korektę. O ile próby wykażą, trwałość tej ma­
szyny, wywoła ona w drukarśtwi> zupełny przewrót, 
a co gorszą, pozbawi pracy znacznej ilości zecerdw, 
gdyż z diwilą. gdy zacznie funkcjonować normalnie, 
cały legion zecerów okaże się zbytecznym

Maszyna ta niema nic wspólnego z czcionkami- 
lub odlawanfem tychże, posługuje się lyyko przesuwal- 
nym lilm-ctii:, na który m odbijają sB poszczególne lite­
ry za pomocą naciskania tastry klawiatury. Odbite 
liter, dostają się drogą fotograficzną na film i  na tern 
polega właśnie cała wartość wynalazku pociągająca za 
sobą niiomy Lność i łatwość poprawiana błędów oraz 
olbrzymi wybór pism, znaków I |. d.

Maszyna jts l urządzona tak precyzyjnie, że za 
ńaciśnjęt.ftem danego klawisza' film usiawda bilę od­
powiednią pacionką przed objektywem aparatu folo- 
grailcyjiągo. mającego kształt lunety i s-ówmież jak 
on r o z .s u walnego. Naciśnięcie osobnego klawisza pod- 
nosl fub zniża cały film,, tak, że dowopia litera z d’o- 
wolr gc rzędu zjawia s|ę przed objektywem. Naciśnię­
cie innego laslru zesuwa względnie rozsuwa kamerę, 
PpziEiz ino z iedhisj 1 lej samej litery można przez od1- 
Fowted i- ustawienie kamery uzyskać odbitki różnej 
wieIk)ośi I przez lo ilość, kombinacyj znaków' mno­
żyć wiprost w nieskończoność

Zmienia ono z Irłyskawtczną szybkością pisma 
1 *  równą szybkością je  wybiera. Dzieje się to w len 
Łposćh,-, 2 jjj.ygigj strony lunety totoigraticznej znaj­
duje słę arkusz, sporządzoń.. ze .specjalnej masy', na 
którym odbija się momentalnie sfotografowana litera, 
z liter tych tworzą się wiersze, a gdy falka stron za- 
peinłą — poddaje ,się ie działaniu offsetowemu.

m

Ma ona jeszcze i tę vi iaściwość że ęima prze­
prowadza korektę, a  mńtaowiele Mery-przesuwające 
się na zadrukowanym pasku poprairió można łatwo 
przez naciśnięcie tostera blędowcgo — nactsllcając ró­
wnocześnie odpowie-inlą czcionkę, która na przesuwa­
jącym się filmie trafia w odpowiednie naświetlone na 
czas ten miejsce. Wszystko to dzieje się szybko, au­
tomatycznie,, również |v ten sam sposób reguluje się 
szerokość wiersza. «

Najważniejszą jednak zaletą, tego rrynaluzkn jest, 
że maszyna ta, pomszana za pomocą elókti-ypzności 
może drogą radjolelegrafjJ drukować na odległość w 
ten sposób że czcionki naalskane w fnudynie, mogą 
odbić się w Paryżu, Warszawie, Lwowie i t. <1. na 
takiej samej maszynie.

na 1 osobę W 1
2 -i >? „ 16

” i * 9
4 *) „ 40

.. 6 » 47
” l 55 „ «

*5 „ 23
.. 8 - 51 .. 16
» i'

3 , 7
,. K / ” 9V

11 55 « 4
„ 13 : > „ 1

razach,

Skargi na P o lsk ę .
Wedle doniesień praąy warszawskiej wydłwcy so­

wieccy w Mińsku 1 .;L‘v,ski)H przystąpili do drukowa­
nia książki p. I . 'Bały teror W Polsce11.

Do książki tej został przeznaczony .materjał, skflji- 
dtejącwlę z inlej'p'cLacyj pioselsklch Rjuhn Białoruskie­
go, n™częśc4ej przedstawiającyah stosunki nonodówo- 
ściowc i admIlustracyjne na Ziemiach W,schodnlch. 
Jako materjał zostpły również przyjęte wszelkiego ro­
dzaju protesty' organizacji białoruskich z -owodu nad­
użyć organów* policyjnych administracyjnych i t. p. 

Książka ta, jlfko przeznaczona na użytek zagra­
niczny wydana zostanie w czterech językach : polskim, 
białoruskim, fmncuskilm i augleLskim.

Po opuszczeniu prasy wydawnictwo to ma być 
rozesłane wybitniejszym działaczom Francji, Angljl 
i Stanów Zjedńoczonyeh.

^Cronika arłgstjiezna (
Gobeliny średniow ieczn e od n alezion e  

w Wenecji.
i * * * ,

Ićmj jłiy llis  Ackeinnann, amerykańska bistorycz- 
ka sztuki, odnalazła w składzie rupieci przy kościele 
sw Marka w  Wenecji dwanaście przepięknych gobe­
linów .średniowiecznymi, wyohrażającrcli Męlvc Pań­
ską.

Gobeliny te pochodzą * Xl\. w. a równe im 
wiekiem cenne tkanfcny Istnieją tylko we Francji, Flan- 
drjl { w k-lku kościołach hiszpańskich Wartość leli 
wynosi (około dwa Im iljony dolarów  ̂ .

Polskie zabytki w Londynie.
W' Muzeum brytońskieni znajdują się międż” ai- 

itemi dwie peunlątki polskie Jedna, to klepsydra, nie­
gdyś własność Stefana Batorego — ma ona 9 cm dłu­
gości, jest w bronzie gruifo złocona, z herbem o na­
główku infuły- biskupiej i pastorałem w przecięciu 
U pbdslawy i wierzciiołka kłepsybfry widnieją złą*izo- 
ne herby Polski i Litwy w formę pieczęci, a dokoła 
nkh napis: “Stepalmus Del Gry tai Rex Polonii. Kle­
psydra nabyta została przez zarząd muzeum w r. 1858. 
Drugu pamiątko jest zbroja — przyłbica, kaftan oraz 
naramiennik ze stall polerowanej — a napis pod nią 
imiieszozoaiy, głosi, że ‘należała do króla poiskfegó 
v. [pierwszej potowy XV w 1 -~Jm z bliższych objaśnień.

^Komunikat
X ZEBRANIE ORGANIZACYJNE sekcji eKspe-

djentek sklepowvch odbędzie się anla 1-1 w niedzielę 
przedpołudniem o godz. 10-ej w lokalu Stowarzy­
szenia robotników mięsnych u i. Żółkiewska 42 parter. 

0  liczny udział zainteresowanych uprasza 
ZARZĄD SEKCJI E. S.

\
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Sprawy ekonomiczne.
Eksperci naftow i do rokow ań handiow. 

z Niemcami.
Prjezlslawlc.iete przemysłu H a fto w e g o  w Mafo- 

p o ls c e  Wschodniej zwrócili się do władz rz ą u o w y r h  
7. ptrośbą o p o w o ła ń  to do rokowań o Ira k  la t  handlowy 
z Niemcami ekspertów przemysłu naftowego. Uważają 
bowiem, że w lej niezmierne ważnej dla Polski dzię- 
dzinie muszą być nielylko' zasięgane opluje, lecz 1 
j>ow in n i b e z )X )ś re d n io  w p e r l  rab tn c  todi brać utteał 
lacho wcy

Młyny prow. zalew ają  sto licą  tow aram i
Jako donoszą, wobec nadprodukcji młynów pro­

wincjonalnych i niższych kosztów produkcji na pro­
wincji, (to Warszawy zwożone są w dość znacznej 
ilości przetwory zbożowe, koiiKurująae z przetworami, 
młynów, wa rszaw skich

szyła się z 289,4 do 284,6 m ilj. złT suma zaś po­
życzek zaslawowych (zabejspieczonych jptupierami pro- 
cenloWeir l"1 zmniejszyła się z 36,2 do 30,3 milj. zł. 
Kredyt bezprocer.(owy skarbu Państwa był wykorzy­
stany w całej wysokości tj. 50 m ilj. zł.

Bank Polski w styczniu 19156 r.
Druga dekada stycznia zaznaczyła się poważniej­

szym, odpływem walut z Banku, Rok operacyjny 1925 
zamknął Bank zapasem walut 1 dewiz w wysokości 
69,7 milj. zł., oraz zobowiązaniami walulowemi w 
sumie 73.5 milj, zł., a  więc te ostatnie przewyższały 
zapas walutowy), o 2,8 m ilj. zł, W ciągu stycznia zapas 
wałut i dewiz zmniejszył się do fil ,3 milj. zł,,, lecz i 
zobowiązania walut, zmniejszyły się (głównie dzięki 
stałemu zmniejszaniu s,ię zobowiązań .raportowy eh, 
wobec zawieszenia reportu) do 64 m jlj. zł., czyi*
nadwyżka zobowiązań walutowych wynosiła w- d!n. 
31 stycznia 3,7 m ilj. zł,,, a wfęc mnsej więcej tyleż, 
co na początku roku. Jednocześnie zapas ztola, z 
którego 77 3 milj. zł. zdeponowane jest w 'Londy-
rdet, wzrósł z 133,6 do 133,8 rri j.  zł^ Tak zwane po­
krycie złole, które stanowi zapos złota zmniejszyło się 
w ciągu stycznia ze 130,8 do 131 milj. zł. Stanowiło 
ono na początku roku 38 proc. obiegu banknotów), 
tj. biletów Banku Polskiego;, a w końcu stycznCai
39,25 proc Tein procentowy wzrost jest dlatego zna­
czniejszy, że sam obieg zmniejszył się w ciągu stycznia, 
z 381„4 do 362 milj zł.

Działalność kredytowa Banku nieco zmalała — 
Suzoa wykorzystanych kredytów dyskontowych zmulej-

C,iteraiura, nauka, sztuka
REPERTUAR t e a t r u  WIELKIEGO WE LWOWIE 

Sobola o godz. 3 ‘30 popoł. ,,Śluby panieńskie 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota o godz. 7 ‘30 wtocz. ,,Kredcwe Koło’1. 
Ntod. L la . o godz. 12-ej w południe — Recdal for- 

tełpianoWy Józefa Śliwińskiego.
Niedziela, o godz. 3 ‘30 pop. ‘ Zamarłe oczy". 
Nied, jata, o godz. 7 30 wlecz. „Kredowe Koło". 
Poniedziałek o godz. 7 wiecz. ‘‘Zygryd“.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobota o godz. 3 ‘30 popoł. ,,5ledaljon Prababki". 

Ceny zniżone popot.
Sobola, o godz. 730  wtocz. ‘ M arjetta'.
Nied/isto, o godz. 3 30 pop "Medaljon Pra­

babci,
Ntod jeLa, o godz. 7 30 wiecz. “Marjetta *. 
Ponieuziałek, o godz, 7 30 wiecz, "Gdybym choa-

fe..."

SEPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).
Sobola o godz. 7 ‘30 wiecz. ,,Hau-Hau". (Ceny

popularne).
NiećLiela o godz 4-tej popoł. ,,Urwis". (Ceny

popularne).
Niedziela o godz. 730  wiecz. ,,SubIokatorka"

(Wznowienie).
Poniad/iałek o godz. 7)30 wlecz. ,,Sublokatorka“. 

(Ceny popularne).

SALA POLSKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO:
: Nled. iala 14. lutego: Wagnerowski Koncert sym­

foniczny z udziałem tenorc M. SOWILSKIEGO — 
Popularne ceny miejsc. ' 109—2

SENZACJĄ PRAWDZIWĄ stały się gościnne 
występy LudWtka Solskiego., które rozpoczynają się 
we wtorek w Teatrze Małym.

DZIS Ij. W SOBOTĘ i ORA Z OSTATNI daje 
Tealr Mały po cenach popularnych doskonałą korne- 
dję angtotską pt.: ‘ 1 lau Hau".

NOWA SZKOLĄ ŚPIEWU 1 GRY NA FORTE 
PIANIE.. Znany w kołach muzycznych śpiewak j 
muzyk p. Władysław- $v.toży, b. arlysl.i teatrów m iej­
skich we Lwowie f prof. Koiiserwaiccjum w Gru­
dziądzu, ' olworzył w uaszem mieście szkołę śpiewu 
solowego i gry na fortepianie. P. Władysław Świe­
ży pobtoral naukę śpiewu w swoim czasie we Lwo­
wie u pro i. M. Schtaffenherga, następnie uczył się 
w- Medjolbnie u proi. F. Gitiaróiiego i w Wiedntią 
w szkole operowej słynnego prof. 51. Ranien-Uorbow- 
sktogo. Naukę gry na fortepianie, teorji, harmonji 1 
kontrapunktu ptobtorał p. Swjeży w Konserwatorjum 
i konc. szkole muzycznej WP. J, Wygnadskiego we 
Lwowie i w Wiedniu.

Skarga oficera z przed 5.900 laiy.
Z Kairu donoszą, że podczas robót wykopalisko­

wych, dokonywanych w pobliżu piramidy Sakkara, od­
kryto na wschód od tej piramidy -wspaniałą kolum­
nadę. 85 metrów długości z czasów trzeciej dynastjf 
egipskiej, a więc. zbudowaną na 4,000 lal urzed erą 
naszą

Z kolumnady tej pozostało -18 podstaw z częścia­
mi kolumn, posiadających melr średnicy, a który db 
wysokość musiała sięgać pięciu metrów

Przy dalszych poszukiwaniach w jednej z piw­
nic. obok tej kolumnady, która musiała slanowić część 
pałacu królewskiego, znaleziono pa pyr u.s z tekstem 
hierogliffCzJiym nader ciekawym. Pismo to jest skar­
gą, wystosowaną przez oficera armji egipskiej do pierw1 
szego ministra faraonowego, a czytając ją nie chce 
się wierzyć, że pochodzi z przed 59 wieków. Oficer 
ten, dowodzący oddziałem wojska w Turze, m iej­
scowości. położonej w pobliżu dzisiejszego Kairu, 
użala s>ę, mianow-feje, że żołnierze, których wysłał 
'po nowe ubrania do pobliskiej mlentlantury, musie?’ 
‘oczekiwać tam s/.eść dni zanim wydano im, ubrania.

Czy dzisiejsza biurokracja różni się ozemśkol- 
wićk od biurokracji z czasó.. faraonów egłoSkadb?

I 2a wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstenł 
j Zł. —’12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. — 60. ram / • O O Ł O S p3 5 l l f l [ A

saata
.i.53

Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 i 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe c 25°/* drożej, 1

W Ł A D Y S Ł A W  S Z A Y N 0 K
cywilny inżynier budowy maszyn i budowli fabrycznych 
we Lwów e, uL Sapiehy S tel. 32—51 i 32—50 udziela 

porad w sprawach przemysłowych. 100—5

Specjalne warstaty do naprawy wozów

; , F C <  R D ”
oryg in aln e części sk ład o w e 108—5

WITOLD TRANDA
LW Ó W , UL. PO D LESKIEGO 2,

»
ciury Rspne 

Bale Diesel
Od 5 KMe. Bei kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny, — Dogoane warunki.
Gener. za- W lillfon11 ®P- 1 
stępstwo ) J 1* Ulfcall o. o.
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Tel, 1—15.

M  jĄ f ł patoka, deserowy, kuracyjny, czysty, bez domie- 
IfllUU Biefc pod g w aran cją  — z własnej największej 
galicyjskiej pasieki wysyła za zaliczką 5 kg puszkach 
zł. 1 4 —, 10 kg zł 271—, opłatnie z opakowaniem:
114 5 E u g cn ju sz  Biliński w  7.barr i u .

BAŁABAN JO Z E F

Walka o niezawisłość 
szkoiy w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

Cena 1 zt- 5 0  gr. 

pol eca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
ul. Szajnochy 2.

i #

9(10  7 1  dam temu, kto wskaże adres: Eugeniusz
O U If  L i • Cz^rmak, buchalter, lat 38, urodź. Bielbko- 
Biała, ostatni pobyt Brodnica Pomorze. Sułtan Tu ruń, Sze­
roka 24. 117—1

W niedzielę 21-ro lutego 1926 o godzinie 4 tej pupoL
odbędzie się %

Zwyczajne Wtlne Zgromadzenie
P ierw szej Spółki W ytw órczej 

m alarzy  szyldów  i lakiernictw a
»Ska malarska. Spółdz z ogran odpowiedziała. w  lokato 

Ruska 8. 
z następującym porządkiem

1. Sprawozdanie z czynności Djrekeji i Rady Nadzór.
2. Sprawozdanie kasowe.
3. Wybór Dyr kcji i Rady Nadzorczej.
4. W nioski i  in terp elacje .

WINCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacja procy fizycznej
wykony wanie wysiłków

Cena 5  zł. Cena 5  zł.
poleca

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul, Szainochy 2

Bezpłatne ogłoszenia dia boszukującyrh pracy.
(•■robotnym — nia mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lO-cic arów.

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jaku sprzedaw-1 NWÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego-1 DOSZUKUJĘ posady dozorcy. — Łaskawe zgłoszenia de
czyni — Łaskawe zgłoszenie pod .Sprzedawczyni, do | U  kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłoszę-1 * Administracji pod .Dozorca..

Adm.mslracji | nia do Admiu. Dz. Lud. pod >zdol«. I

Zastępca naczeln. ^edakŁ i m l. odjpow, BRONISŁAMK SKALAK. — Druk- Lud. Sp, Tow, Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel, 496,


